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Depesza P. Jaroszewicza 
do K. Karamanlisa

Zadania komitetów FJN
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera Republiki Grecji Kon- 
stantinosa Karamanlisa w 
związku z ponownym powoła­
niem go na to stanowisko.

PAP

w kampanii wyborczej do rad narodowych

Spotkanie w 60 rocznicę 
proklamowania 

niepodległości Finlandii
Wczoraj, z okazji 60-lecia 

pr okl amowaini a ni epodległoś c i 
Republiki Finlandii ambasa­
dor tego kraju w Polsce Ralph 
EncketU wydał cocktail w sie­
dzibie ambasady.

Przybyli: prezes Rady Mini 
strów Piotr Jaroszewicz, Sta­
nisław Gucwa, Tadeusz W. 
Młyńczak, Halina Skibniew.
ska, Ludomir 
Ozg a-Michal ski;

Stasiak, Józef

spraw zagranlcEnycfh
minister 

i Emil
Wojtaszek oraz członkowie 
kierownictw szeregu resortów, 
reprezentanci świata kultury 

■ i nauki stolicy, dziennikarze.
PAP

Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie Prezydium Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. Obrady prowadził 
przewodniczący Rady Państwa, 
przewodniczący OK FJN — 
Henryk Jabłoński.

W posiedzeniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC pZPR — 
Edward Babiuch, Józef Tejch 
ma, Zdzisław Kurowski oraz 
członkowie kierownictw — 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego z prezesem NK ZSL 
Stanisławem Gucwą i Stron­
nictwa Demokratycznego z 
Michałem Grendysem.

Prezydium wysłuchało in­
formacji sekretarza OK FJN 
Witolda Jarosińskiego o za­
daniach komitetów Frontu w 
kampanii wyborczej do raj 
narodowych stopnia podstaw© 
wego.

W dyskusji zabrali głos ko­
lejno: Edward Babruch, Sta­
nisław Gucwa, Leon Lendzion, 
Jan Szczepański, Stefan Ig- 
nar, Eugenia Kemparowa, Jó 
zef Ozga-Michalski,. Maria Mil 
czarek, Midhał Grendys, Heń

ryfk Jarosizyik i Zbigniew Czaj 
kowsiki.

W toku obrad podkreślono, 
że nadchodzące wybory i Po­
przedzająca je szeroka dysku 
sja służyć powinny zwiększa­
niu roli i znaczenia ważnego 
ogniwa jakim są rady narodo 
we stopnia podstawowego, któ 
rych zadaniem jest zaspokaja 
nie potrzeb społecznych ludno 
ści miast i gmin.

Ważnym elementem w dys­
kusji przedwyborczej staną 
się siprawy związane ze wszech 
stronną i konsekwentną rea­
lizacją zadań przyjętych przez 
VII Zjazd PZPR i plenarne 
posiedzenia KC oraz II Krajo, 
wą Konferencję PZPR. Przeło 
żenie ustaleń planów społecz 
no-gospodarczego rozwoju na 
1978 r. na konkretne zadania 
w miast ach i gminach, ujaw­
nienie nowych źródeł aktyw­
ności i inicjatywy obywatel­
skiego zaangażowania oraz u_ 
zyskanie poparcia dla kandy­
datów FJN na radnych '■— to 
podstawowe zadania kampa­
nii wyborczej.

Kampania ta będzie szczególną 
okazją do podjęcia problemów dal­
szego rozwoju i doskonalenia de­
mokracji socjalistycznej, intensyfi­
kowania udziału obywateli we 
współdecydowaniu o sprawach swe 
go regionu, a przez to całego kra­
ju. Kampania powinna w pełni 
ukazać rolę i znaczenie rad naro­
dowych stopnia podstawowego w 
systemie demokracji socjalistycz­
nej, możliwości rozstrzygania i 
rozwiązywania przez nie ważnych 
lokalnych problemów snołeczno- 
gospodarczych, socjalnych i kul­
turalnych.

Jak stwierdzono w czasie dy­
skusji, istotnym zadaniem komi­
tetów FJN będzie przeprowadzenie 
szerokiej konsultacji kandydatów 
na radnych. Na listach powinni 
znaleźć się ludzie cieszący się 
powszechnym szacunkiem i zaufa­
niem środowiska, znani ze swoich 
wysokich kwalifikacji zawodo­
wych oraz społecznego zaangażo­
wania.

W toku obrad podkreślono, że 
działalność komitetów FJN w 
kampanii wyborczej służyć powin­
na pogłębieniu poczucia odpowie 

dzialności najszerszych rzesz lud­
ności za rozwój kraju oraz dalsze­
mu skupianiu narodu wokół pro­
gramu partii i podstawowych za­
dań budownictwa socjalizmu.

Prezydium OK FJN doko- 
optowało do swego- składu: 
Wita Draipicha — działacza po­
litycznego f społecznego, I se-
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W Fabryce Materiałów i Wyrobów Ściernych .„Korund" w Kole 
(woj. konińskie) uruchomiono nowy wydział produkujący tarcze 
ścierne na licencji firmy Norton. Po uzyskaniu pełnej zdolności 
produkcyjnej będzie się tu wytwarzać w ciągu miesiąca 1000 ton 
różnego rodzaju tarcz ściernych o najwyższych światowych pa­
rametrach jakościowych. Na zdjęciu: Wiesław Wiktorowski i Jó­
zef Łukasiewicz obsługują automat do obróbki powierzchni bocz­

nych tarcz ściernych.
CAF — Jot. Staszyszyn

Z prac komisji sejmowych

Rozpatrzenie trzech
poselskich projektów ustaw

W Brukseli zakończył się 
dyplomatyczny" szczyt EWG

Prezydent Republiki Fran­
cuskiej i ośmiu szefów .rzą­
dów pozostałych krajów EWG 
zakończyli wczoraj w Brukse 
Ii dwudniową sesję Rady Eu­
ropejskiej. Jak poinformowali 
dziennikarzy na konferencji 
prasowej przewodniczący se­
sji belgijski premier Leo Tin 
demans oraz przewodniczący 
komisji EWG, Roy Jenkins, 
był© to spotkanie „owocne”. W 
oświadczeniu tym. tkwi jednak 
dużo oficjalnego optymiamu. 
Ci, którzy dokładnie śledzili 
przebieg debaty, bynajmniej 
nie oceniają jej tak pozytywnie.

Nie ulega wątpliwości, że 
tryb prowadzenia obrad i układ 
porządku dziennego ułatwił po 
minięcie najbardziej drażli­
wych problemów, odłożenie ich 
do przyszłej sesji, która ma 
się odbyć 6 i 7 kwietnia 1978 
roku w Kopenhadze, bądź też

przekazanie do szczegółowego 
rozpatrzenia odpowiiednim gre 
miom ministerialnym i naczel 
nemu organowi wykonawcze­
mu wspólnoty — brukselskiej 
komisji EWG. Był to piękny 
pokaz umiejętnej gry dyplo­
matycznej L. Tindemansa.

Radia Europejska ograniczy 
ła się właściwie do zaleceń 
ogólnych, pod którymi każdy 
uczestnik szczytu mógł się pod 
pisać interpretując je w spo­
sób najwygodmiejszy dla swe­
go kraju. Na przykład zaiakcep 
towano ideę unii gostpodarczo- 
waluitowej, bez jakichkolwiek 
konkretnych decyzji, lecz je­
dynie jako cel perspektywicz­
ny, do. którego stopniowo na­
leży dążyć, jeśli pozwolą na to 
warunki. To sam© dotyczy 
wielu innych podstawowych 
spraw. (PAP)

Rozbicie świata arabskiego utrudni misję Vance’a

Przygotowania do wielkiej
manifestacji ludowej w Kairze
Oń/u/innn dyśnłrdnnęr dvnlnmnłvf7nfi IOżywiona działalność dyplomatyczna i

Tadeusz W. Młyńczak 
w Pilskiem

p(r zew odnic z ący Ce ntr a In ego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego, wiceprzewodni­
czący Rady Państwa, Tadeusz 
Witold Młyńczak przebywał 
wczoraj na Ziemi Pilskiej. Go­
ścia przyjął w obecności przed 
stawicieli władz politycznych 
województwa I sekretarz KW 
PZPR w Pile — Alfred ko­
walski.

T. Młyńczak zwiedził następ 
nie Pilę. Złotów, Krajenkę, in­
teresując się głównie siecią 
handlową. Zwiedzi! także no­
wy Dom Rzemiosła i kompleks 
handlowy w Wałczu.

Po powrocie do Piły prze­
wodniczący CK SD spotkał się 
w salach Urzędu Wojewódz­
kiego z wojewodą pilskim — 
Andrzejem Śliwińskim, wyra­
żając swój podziw dla doko­
nań młodego województwa.

Pobyt na Ziemi Pilskiej Ta­
deusz W. Młyńczak zakończył 
spotkaniem z aktywem Stron- 
nictwa Demokratycznego, gdzie 
omówiono udział ogniw i in­
stancji SD w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczego roz- 
woju. województwa pilskiego.

* (zna)

Delegacja liberalnych

przebywała w Polsce
Na zaproszenie przewodni­

czącego CK SD przebywali w 
Polsce przewodniczący libera! 
nych partii Belgii: Walońskiej 
Partii Reform i Wolności' — 
Andre Da:mseaux, Flamamdz- 
kiej Partii Wolności i Postę­
pu — Vilily de Clerq oraz ho­
norowy prezes Brukselskiej
Partii Liberalnej Norbert
Hciugardy.

Podczas rozmów delegacji z 
przewodniczącym CK Tadeu­
szem W. Młyńczakiem i człon 
kam] kierownictwa Centralne 
go Komitetu mówiono o moż 
liwościach dalszej współpracy 
SD z ruchem partii liberal­
nych Belgii w aspekcie wno­
szenia przez te partie wkładu 
w rozszerzanie kontaktów obu 
krajów i umacnianie stosun­
ków polsko — belgijskich.

Oprócz Warszawy goście z 
Belgii odwiedzili również wo­
jewództwo bielskie, przebywa 
li też w Krakowie oraz na te­
renie byłego hitlerowskiego 
obozu śmierci w Oświęcimiu- 
Brzezince. (PAP)

Zamurowane okna misji li­
bijskiej, zamknięte na głucho 
i pilnowane przez wojsko 
gmachy ambasady irackiej, sy­
ryjskiej i Jemenu Południowe­
go są widomym znakiem roz­
bicia świata arabskiego, któ­
re prawdopodobnie na długo 
pozostanie przeszkodą w osiąg 
nięciu sprawiedliwego pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Opustoszałe gmachy, rady­
kalne zmniejszenie ruchu na 
międzynarodowym lotnisku, 
groźba przerwania nauki na 
uczelniach Kairu, wisząca nad 
setkami studentów syryjskich 
i irackich — świadczą, że skut 
ki zerwania stosunków z kra­
jami, które nie akceptowały 
inicjatyw egipskich, mają as­
pekt nie tylko polityczny, ale 
i społeczny.

Obserwatorzy w Kairze zwra 
cają uwagę, że wobec drasty­
cznych pociągnięć i w waran 
kach toczącej się wojny pro­
pagandowej osiągnięcie w nai 
bliższej orzvszłości stanu, któ 
rv umożliwiłby państwom arab 
skim spokojna analizę sytua­
cji. Jest bardzo mało prawdo­
podobne.

Kierownictwo egipskie nie 
przyjmując do wiadomości krv 
tyki innych krajów arabskich 
jest zdecydowane kroczyć da­
lej obraną drogą.

W samym Egipcie czyni słę 
poważne wysiłki, aby zgrc«na 
dzić jak najwięcej dowodów, 
że opinia publiczna popiera 
politykę Sadata. Świadczy o 
tym organizowanie pochodów 
ulicznych i przygotowania do 
wielkiej manifestacji ludowej, 
która ma się odbyć w Kairze i 
dzisiaj, 8 bm.

Na użytek międzynarodowy i 
broni się tezy, że zapowiedzią i 
na konferencja kairska z udzia i 
łem Egiptu, Izraela, USA i i 
przedstawiciela ONZ, nie wy­
klucza konferencji genewskiej.

'Argumentację egipską pod­
ważył jednak sekretarz stanu 
USA, Cyrus Vance, który w 
czasie konferencji prasowej 
wystąpił z twierdzeniem, że 
konferencja kairska może za­
stąpić spotkanie w Genewie. 
Zwiastuje to narodziny nowej 
doktryny w polityce amery­
kańskiej, która, akceptu;ac ini­
cjatywy prezydenta Sadata, 
stawia przede wszystkim na 
bezpośrednie rokowania Izrae­
la z krajami arabskimi do cze­
go, jak wiadomo, Izrael daż^ł 
uparcie od lat, a do czego dąży 
obecnie także i Egipt.

Obserwatorzy w Kairze i 
Bejrucie zgodni są co do tego, 
że nowe rozbicie świata arab­
skiego poważnie utrudni misję
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Sejmowa Komisja Spraw 
Zagranicznych, obradująca pod 
przewodnictwem posła Ryszar 
da Frelka (PZPR), zapoznała 
się z informacjami o wizy­
tach I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka we Włoszech 
i w Watykanie i z informacją 
o wizycie w Polsce kanclerza 
RFN Helmuta Schmidta.

Po wysłuchaniu informacji 
przewodniczącego komisji po­
sła R. Frellka o przebiegu i re 
zul tatach wizyty I sekretarza 
KC PZPR w Republice Wło­
skiej i w Watykanie oraz in­
formacji wiceministra Józefa 
Czyirka o wizycie w Polsce kan 
clerza RFN, komisja podjęła 
uchwałę, w której stwierdza, 
że:

Wita z zadowoleniem fakt, 
że podpisane przez zajntereso 
wane strony podstawowe do­
kumenty końcowe, a mianowi 
cie wspólna deklaracja pol­
sko-włoska oraz wspólne o- 
świadczenie PRL-RFN, jak 
też przyjęte w rozmowach u- 
stalenia i zawarte porozumie 
nia stanowią kolejny wkład 
w realizację Aktu Końcowego 
Konferencji Helsińskiej.

Wyraża poparcie dla inicja­
tyw I sekretarza KC PZPR 
zmierzających do dalszego za 
cieśnienia współpracy, zwłasz 
cza w dziedzinie ekonomicz­
nej — wzajemnie korzystnej 
dla zainteresowanych stron i 
sprzyjającej umocnieniu tra­
dycyjnej przv.iaźni między Pol 
ską i Republiką Wioską, jak 
również wytyczenia kierun­
ków dalszego procesu norma­
lizacji i rozwoju stosunków 
pokojowej współpracy między 
naszym krajem a Republiką 
Federalną Niemiec.

Stwierdza z zadowole­
niem. że wizyta I sekretarza KC 
PZPR w Watykanie i rozmo­
wa z papieżem, badaca wyra­
zem aktywności Polski na a- 
renie międzynarodowej na 
rzecz polityki odprężenia oraz 
szacunku dla wkładu Pawła 
VI w dzieło pokoju, stała się 
jednocześnie potwierdzeniem 
konstruktywnego kształtowa­
nia stosunków z Watykanem 
jak też stnsunków między Pań 
stwem i Kościołem, umacnia­
jącego jedność wszys+^ich Po 
laków w budowie socjalistycz­
ne’ Polski.

Wyraża przekonanie, że 
wizvtv te i rozmowy są mani­
festacją woli naszego kraju ak- 
f^wnego działania na rzecz no 
głębienia procesu odprężenia,

ograniczenia wyścigu zbrojeń 
oraz pełnej realizacji Aktu 
Końcowego KBWE, a jednoczę 
śnie stanowią doniosły wkład 
w tworzenie maksymalnie ko 
rzystnych warunków zewnę­
trznych dla pomyślnego, rozwo
ju kraju.

W kolejnym punkcie 
rządku obrad, poseł Jan 
nowski (SD) przedstawił 
misji nrojekt budżetu na 
rok Ministerstwa Spraw 
granicznych.

po- 
Ja- 
ko-

1978

Także wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem posła Ryszar 
da Frelka (PZPR) posiedzenie 
sejmowych komisji: Gosuoda*'- 
ki Morskiej i Żeglugi, Handlu 
Zagranicznego, Prac Ustawo­
dawczych oraz Spraw Zagra­
nicznych.

Rozpatrzono poselskie pro­
jekty ustaw:

— o morzu terytorialnym, 
— o polskiej strefie rybołów 

stwa morskiego na Bałtyku,
— o polskim szelfie konty­

nentalnym. \
Po dyskusji komisje posta­

nowiły skierować nrojekty 
ustaw do Prezydium Sejmu z 
wnioskiem o przedłożenie ich 
Sejmowi na najbliższym po­
siedzeniu.

Jednocześnie komisje podję­
ły następującą uchwałę:

Podejmując inicjatywę ustawo-
dawcza sprawie ustanowienia
polskiej strefv rybołówstwa mor­
skiego, komisje seimowe: Gospo­
darki Morskiej i Żeglugi, Handlu 
Zagranicznego, Prac Ustawodaw- 
czvch i Spraw Zagranicznych wy­
rażają przekonanie, iż problemy 
związane z ustaleniem stref ekono 
miernych na morząc*' przybrzeż­
nych. w tym stref rybołówczych, 
zna Ida w niedługim czasie po­
myślne rozwiązanie w wielostron­
nych umowach międzynarodo­
wych, w szczególności w postano­
wieniach konferencji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w spra­
wie prawa morza.

PRL wnosi i wnosić będzie’ na­
ci "1 swój wkład w postęp nad roz­
wiązywaniem tych kwestii w du­
chu konstruktywnej współpracy 
międzynarodowej, uwzględniają­
cej interesy wszystkich państw.

W związku z tym komisje sej­
mowe: Gospodarki Morskiej i Że­
glugi, Handlu Zagranicznego, Prac 
Ustawodawczych i Spraw Zagrani­
cznych wyrażają przekonanie, iż 
przepisy orawa wewnętrznego w 
tym zakresie — gdy zajda ku te­
mu warunki — zostaną odpowied- 
dnio dostosowane do postanowień 
umów międzynarodowych.

Kolejne komisje sejmowe 
kontynuują prace nad rozpa­
trzeniem poszczególnych czę­
ści projektów uchwały o Na­
rodowym Planie Snołeczno- 
Gospodarczym na 1978 r. oraz 
przyszłorocznego budżetu.

PAP

[krótko + krótko 
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Związkowe obrady
W Sofii odbyła się we wtorek mię 

dzynarodowa konferencja prze­
wodniczących centralnych rad 
związków zawodowych Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i ZSRR. Przyjęto 
plan koordynacji działalności 
związków zawodowych krajów 
członkowskich RWPG w dziedzi­
nie pracy organizacyjnej wśród 
ogółu związkowców.

Polska wystawa w Pradze
Wczoraj otwarto w Pradze wy-

t stawę współczesnej rzeźby pol­
skiej. Zgromadzono na niej 15 
prac wybitnych plastyków. Prace 
te wcześniej były eksponowane 
na Biennale Małych Form Rzeź- 

' biarskich w Poznaniu. Reprezen­
tują one różne kierunki i tenden­
cje współczesnej plastyki.

Współpraca RWPG — EKG
Agencja TASS poinformowała, 

że sekretarz Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej — N. Faadie- 
jew, spotkał się w Moskwie z

kretarzem wykonawczym Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, J. Stanovnikiem i przepro­
wadził z nim rozmowę na temat 
współpracy między RWPG i EKG.

Pomoc RFN dla.Izraela
RFN nie zwiększy w 1978 r. po­

mocy gospodarczej dla Izraela.. Ta 
kie oświadczenie złożyła minister 
d.s. współpracy gospodarczej M. 
Schlei po rozmowie w Bonn w 
izraelskim ministrem finansów S.

szenie tej pomocy, której wartość 
według pierwotnego projektu ma 
wynieść 140 min marek zachód- . 
nioniemieckieh (około 70 min do­
larów).

Znów odezwała się Etna.
Wczoraj nad ranem Etna,'nędą- 

ca czynnym wulkanem, wznowiła 
swą aktywność. Wskutek erupcji 
z krateru zaczęła się wydobywać 
lawa, która pokryła obszar w
proTTiwniii kilku kilometrów od 

Ehrlichem. Izrael zabiega o zwięk wulkanu*
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■ GtaSi
Zbyt często jeszcze

przekonujemy się, iż 
tempo naszego postępu ha­
muje nie tyle brak nowo­
czesnej technologii na przy 
kład (co druga maszyna w 
przemyśle ma mniej niż 5 
lat), ile stosunkowo słabo 
utrwalone nawyki spraw­
nego działania. Chodzi mię 
dzy innymi o tak elemen­
tarne wymogi, jak skrupu­
latność i dokładność. Za du 
żo jest jeszcze takich pra­
cowników, którzy posługu­
jąc się nowoczesnym, wiel­
kiej wartości sprzętem, us­
prawiedliwiają swój lekce­
ważący stosunek do ..deta­
li’*, do szczegółów techniez 
nych — staronolskim „ja­
koś to bedzie” lub też ,.a 
nuż się uda”.

Przypomina sie w tym 
miejscu wypadek sprzed 
kilku dni z wiaduktem pod 
Lesznem. Kierowca, który 
miał nakazany —■ ze wzglę 
du na wysokość transnorto 
wanego ładunku — objazd 
trasy, postanowił pojechać 
drogą krótszą i wygodniej­
szą. Czy nie wiedział o 
wiadukcie? Nie mógł go nie 
zauważyć. „Może przejadę” 
— pomyślał zapewne. Nie 
orze jechał. Rezultat? Usz­
kodzony wiadukt i tory, 
kilkunastogodzinna przer­
wa w ruchu kolejowym, 
uszkodzony ładunek — 16- 
tonowa podstawa pieca ob 
rotowego, na którą gdzieś 
tam, prawdopodobnie nie­
cierpliwie, czekano.

Ot' i mamy „wzorcowy” 
przykład braku wykonaw­
czej dyscypliny i związa­
nych z tym skutków. Wy­
nika on z nonszalanckiej 
postawy wobec roboty, któ 
ra to postawa nie byłaby 
możliwa, gdyby nie panu­
jący tu i ówdzie klimat wy 
rozumiałości dla „drob­
nych” odstępstw od suro-
wych wymogów tech-
nicznych, technologicznych, 
organizacyjnych. Raz się 
udało, to może uda się raz 
jeszcze.

Ale tym razem wiadukt 
nie ustąpił.

KM

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Polacy wśród najzdrowszych
społeczeństw europejskich

Niewiele jest dziedzin życia społecznego 
pod równie wnikliwą obserwacją wszy 
stkich obywateli, jak ochrona zdrowia- 

Na lemat funkcjonowania placówek służby 
zdrowia wypowiadamy się dosyć chętnie, nie 
szczędząc rzeczowych uwag krytycznych — 
rzadziej pochwał. Wynika to z faktu, iż 
wszyscy w mniejszym lub większym stopniu, 
jesteśmy zainteresowani jak najlepszą pracą 
przychodni, szpitali, ośrodków zdrowia, żłob­
ków itp.

Sprawy związane z ochroną zd rewia spo­
łeczeństwa znajdruiją się też niezmiennie od 
lat w centrum uwagi kierownictwa partii 
i państwa., które podjęło wiele istotn.yah de­
cyzji wpływających wydatnie na oodniesde- 
nie stanu zdrowotnego naszego społeczeństwa 
Służy temu cała polityka socjalna państwa 
ostatnich lat m. in. podniesienie uposażeń, 
a także rent i emerytur, przyspieszenie tem­
pa budownictwa mieszkaniowego, zrównanie 
w uprawnieniach socjalnych pracowników 
fizycznych i umysłowych, zwiększenie świad­
czeń socjalnych dHa matek i rodzin wielo­
dzietnych o najniższych dochodach, poorawa 
bezpieczeństwa i higieny pracy ?tp. W wy­
niku stałej troski o najwyższą wartość, ja-
ką jest zdrowie i życie człowieka już
obecnie zaliczamy się do społeczeństw euro­
pejskich. charakteryzujących się ogólnie do­
brym stanem zdrowotnym.

Wynikiem wymienionych decyzja ? przed­
sięwzięć jest wyraźna poprawa podstawo­
wych wskaźników zdrowotnych w ostatnich 
7 latach. Dotyczy to m. in. tak przekonywu­
jącego z nich, jakim jest przeciętna długość 
życia obywatela. Obecnie dla Polki wynosi 
on już prawie 75,5 roku, a dla Polaka — 67 
lat. Współczynnik zgo-nów niemowląt zmalał 
w tym okresie o 1/3. Zlikwidowano praktycz­
nie lufo wydatnie zmniejszono liczbę zacho­
rowań na niektóre choroby zakaźne, m. in. 
błonicę, Hefnego-Medinę, krztusiec. odrę. 
Zachorowalność na dury i czerwonkę jest 
jedną z niższych w Europ:e> Konkretnymi 
osiągnięciami mogą pochwalić się wszystkie 
działy medycyny.

o 
wia 
min 
cej. 
stał

ogromnym wysiłku całej naszej służby zdro-
świadczy fakt, że 
porad lekarskich, 
niż przed 7 laty, 
więc w ubiegłym

w ub. r. udzielono ponad 264 
tj. o przeszło 30 procent wię- 
Statystyczny Polak korzy- 

roku prawie 8 razy z porad.
Przy taik znacznym wzroście ilościowym świadczeń 
wiele uwagi poświęca się podnoszeniu ich pozio­
mu, zarówno w tradycyjnych dyscyplinach medy­
cznych, jak też w szeregu nowych. Świadczenia 
kliniczne naszej medycyny odbiegają poziomem od

KRONIKA PNIA
WSPÓLNE POSIEDZENIE WK FJN I WRZZ W KONłNlE

W Koninie obradowały wczoraj na wspólnym posiedzeniu Prezy­
dia Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu i Wojewódz­
kiej Rady Związków Zawodowych. Tematem posiedzenia było u- 
chwalenie kierunków dalszego współdziałania WRZZ i WK FJN w 
dziedzinie prowadzenia społecznej pracy z samorządami mieszkańców 
w mieście i na wsi. Program obejmuje niemal wszystkie dziedzi­
ny życia społecznego. Najważniejszą cechą owego programu jest 
przyciągnięcie do współdziałania na osiedlach zakładów pracy, któ­
re mają tam swoich pracowników, ale też dysponują poważną bazą 
materialną, (woj)

DARY TWÓRCÓW KULTURY NA CZD
Delegacja Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników 

Kultury i Sztuki przekazała wczoraj na ręce przewodniczącego 
Społecznego Komitetu Budowy Pomnika — Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka, min. Janusza Wieczorka dary środowiska twórczego 
na budwę tej unikatowej w świecie placówki medycznej. Łączna 
wartość darów, na które składają się m. in. książki, instrumenty 
mutzyczne, wyposażenie sal kinowych itp. oraz wpłaty pieniężne 
wynosi około 2,5 min złotych. (PAP)

NATO nasila wyścig zbrojeń

tego typu świadczeń w innych wysoko rozwinię­
tych krajach.

Nie są to sukcesy przypadkowe. Zostały one o- 
siągnięte w wyniku stałego rozwoju wszystkich ga­
łęzi służby zdrowia, na którą przeznacza się coraz 
większe kwoty z budżetu państwa. Świadczenia 
państwa wspierane są społecznie ofiarnością na 
Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia, na którego 
koncie znajduje się już około 14 mld zł. Przewiduje 
się, że w 1980 i. będzie na nim już 22 mld zł.
Obecnie głównym zadaniem służb medycznych w 

umacnianiu zdrowia naszego społeczeństwa jest 
intensyfikacja szeroko zakrojonej działalności pro­
filaktycznej. Zorganizowanymi formami tego typu 
opieki obejmuję się u nas wszystkie kobiety cię­
żarne, dzieci i młodzież, studentów i pracowników 
uczelni, pracowników przemysłu, budownictwa i 
transportu. Jednym z niedalekich zaimierzeń pro-
filaktylki są bilanse zdrowia dla osób 
45—70 lat, na wzór tych, którymi objęto 
i młodzież.

Słaczegółnie wiele uwagi poświęca się

w wieku 
już dzieci

stałej po-

Rozpoczęta w poniedziałek 
posiedzeniem tzw. eurogrupy, 
zimowa sesja Paktu NATO 
wykazała, że blok ten, mimo 
postępującego procesu odprę­
żenia na kontynencie europej­
skim, nadal dąży do przyspie­
szenia wyścigu zbrojeń. Te 
zimnowojenne plany kół mili- 
tarystycznych nie spotykają 
się bynajmniej z powszechną 
aprobatą w krajach członkow­
skich NATO, przeżywających 
głęboki kryzys gospodarczy i 
uważających sumy wydatko­
wane na zbrojenia za zbyt wy­
górowane.

Świadczą o tym chociażby 
losy lansowanego przez Wa­
szyngton elektronicznego sy­
stemu ostrzegania i kontroli 
dalekiego zasięgu (AWACS), 
zwanego' popularnie „latają­
cym radarem”. Państwa za­
chodniej Europy miałyby za­
kupić w USA 18 odrzutowców 
typu „Boeing 707” specjalnie 
zmodyfikowanych i wyposażo­
nych w aparaturę AWACS.

czyści tylko stronie amerykań­
skiej. Konieczność wyasygno­
wania olbrzymich kwot na za­
kup latających radarów jest 
głównym powodem ciągłego 
odraczania decyzji w sprawie 
losów systemu „AWACS”. Nie 
ulega wątpliwości, że i tym 
razem uczestnicy narad w 
Kwaterze Głównej NATO w 
Evere pod Brukselą uchylą się 
od podjęcia ostatecznej decy­
zji i odłożą sprawę do rozpa­
trzenia na wiosennej sesji 
NATO w Waszyngtonie.

Agencje zachodnie wymieniają 
główne punkty rozpoczynającego 
się we wtorek dwudniowego po­
siedzenia Komitetu Planowania 
Obrony, składającego się z mini­
strów obrony 13 krajów członkow­
skich tego bloku wojskowego. 
Oprócz dyskusji nad snrawą lata­
jącego radaru, uczestnicy spotka­
nia mają przeanalizować proble­
matykę zwiększenia wydatków na 
cele wojskowe o dodatkowe 3 pro­
cent. Podczas ostatniej sesji pak­
tu w Londynie wiosna br. z nosln- 
latem takim wystąpił prezydent 
USA J. Carter.

Ministrowie obrony NATO mają
prawie organizacji pracy placówek podstawowej 
opieki zdrowotnej, wynika to z faktu, ie właśnie 
tam ma miejsce najbardziej masowy, codzienny 
kontakt z państwową służbą zdrowia.

Najbardziej wyraźny postęp uzyskano w ochronie 
zdrowia załóg robotniczych, a także mieszkańców 
wsi, którzy od 1®73 r. objęci są powszechną i bez­
płatną opieką lekarską. Mimo ■wielu wysiłków sto­
sunkowo najmniejszy postęp uzyskano w podsta­
wowej opiece zdrowotnej w miastach, gdzie np. 
niedobór lekarzy szacuje się aktualnie na 1100—1200 
osób.

Doskonaleniu metod pracy służą okresowe 
przeglądy zakładów służby zdrowia i pomocy 
społecznej. Zakończone ostatnio największe 
dotychczas tego typu przedsięwzięcie, umo­
żliwiło dokonanie kompleksowej oceny całe­
go potencjału lecznictwa: wykorzystania po­
mieszczeń i stanu zaplecza gospodarczego, 
prawidłowości zatrudnienia oraz warunków 
pracy lekarzy i pozostałego personelu medy.

Dla wszystkich jest jasne. Że . również przeanalizować sprawę 
program ten przyniósłby ko- standaryzacji uzbrojenia. (PAP)

Dramatyczny strajk
brytyjskich strażaków

ezn ego, dostępności jakości udzielanych
świadczeń medycznych. Przegląd potwierdził 
słuszność przyjętych rozwiązań organizacyj­
nych j funkcjonalnych aktualnego modelu 
służby zdrowia i pomocy społecznej. Wska­
zał jednak równocześnie na potrzebę podej­
mowania ciągłych działań zmierzających do 
poprawy dostępności świadczeń i podniesie­
nia ich jakości.

Wszystkie dotychczasowe tosiągnęęcfa f za­
mierzenia na przyszłość upoważniają do spoj­
rzenia na służbę zdrowia z większym opty- 
miizmem. Udaje nam się bowiem coraz lepiej 
realizować jeden'z zasadniczych celów spo­
łecznych — stałą poprawę stanu zdrowotnego 
całego naszego społeczeństwa.

LESŁAW SAJDAK

Przygotowania do wielkiej
manifestacji ludowej w Kairze

Dokończenie ze str. r
Vance’a, który w piątek przy­
będzie do Kairu.

STUDENCKIE SEMINARIUM
Jedną z interesujących propozycji programowych trwającego od 

kilku tygodni VI Festiwalu Kultury Studentów PRL jest rozpoczęte 
wczoraj w Warszawie kilkudniowe ogólnopolskie seminarium „Ide­
ologia i tradycja patriotyczna w literaturze”. Na seminarium za­
proszono ponad 70 osób — działaczy kulturalnych, młodych poetów 
i prozaików, krytyków literackich z całego kraju. Seminarium jest 
spotkaniem reprezentantów wszystkich działających dziś studen­
ckich grup literackich. Do wygłoszenia referatów zaproszono wy­
bitnych pisarzy, a wśród nich Stanisława Ryszarda Dobrowolskiego^ 
Wojciecha Żukrowskiego, Lesława M. Bartelskiego. (PAP)

KONFERENCJA PRASOWA 
PREMIERA IZRAELA

Na zakończenie tygodniowej wi­
zyty w Londynie, premier Izraela, 
Menachem Begm oświadczył w 
czasie konferencji prasowej, że 
Izrael nie dąży do zawierania od­
dzielnych traktatów pokojowych 
z poszczególnymi kraiami arabski­
mi, ale jeśli z sugestią dwustron­
nego układu izraelsko-egipskieeo 
wystani prezydent Sadat. Izrael 
jej nie odrzuci. Begin oświadczył 
leż. że Izrael nie praśnie żadnych 
międzynarodowych gwarancji swo­
jego bezpieczeństwa, ponieważ jest 
w stanie sam bronić swoich intere­
sów.

Premier Izraela, który uznał swą 
wizytę w W. Brytanii — pierwszą 
złożoną kiedykolwiek przez sz^fa 
rządu izraelskiego — za bardzo 
udaną, oświadczył dalei. że zbliża- 
hre się rozmowy eginsko-izrael- 
ckie będą dobrym punktem wyj­

ścia do zwołania konferencji ge­
newskiej. Izrael gotów jest w niej 
uczestniczyć.

PODRÓŻE SADATA
I HUSAJNA

Ostatnie wydarzenia na Bliskim
Wschodnie, 
ożywienie
tycznej 
króla

spowodowały nagłe 
działalności dyploma­

ta powiedziano wizyty
Jordanii Husajna w Kairze

i Riadrie, gdzie dzisiai przybędzie 
również prezydent Syrii. Hafez 
Asad. Wczoraj król Husajn przy­
był do Damaszku, by przeprowa­
dzić rozmowy z prezydentem Syrii 
— Asadem. Według oficjalnych 
źródeł- jordańskich. Husa.in odwie­
dli wymienione stolice dlatego, że 
„obecna sytuacja w świecie arab­
skim wymaga znacznego wysiłku 
dyplomatycznego i politycznego, 
bv nie dopuścić do groźnych na­
pięć w stosunkach międzyarab- 
skich”.

Obserwatorzy sadzą, że podróże 
Husajna to w isrtocie misja mcd;a- 
cyjna. próba poeodzeńia zwaśnio­
nych kraiów arabskich — Syrii i 
Esintu. Nie wróż^ sie łednak po­
wodzenia tej misji. (PAP)

Według komunikatu Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych, w 
czasie trwającego od 14 listopada 
strajku strażaków w pożarach, ja­
kie wybuchły w Wielkiej Bryta­
nii. poniosły śmierć 64 osoby. We 
wtorek zanotowano pierwsze ofia 
ry wśród żołnierzy, którzy na pod 
stawie decyzji rządu brytyjskiego 
zastępują strajkujących strażaków 
w walce z ogniem. Dwóch żołnie-
rzy z załoei 
dzącego do 
rze zostało 
drogowym.

wozu strażackiego nę- 
pożaru w Mancheste- 
zabitych w wypadku

Kierownictwo Związku Zawo­
dowego Strażaków podjęło wczo­
raj decyzję o kontynuacji straj­
ku, który ma podłoże ekonomicz-

ne. Rząd ze swej strony odma­
wia uwzględnienia postulatów pła 
cowych strażaków, które znacznie 
przekraczają administracyjny li­
mit podwyżek płac. Z opubliko­
wanego we wtorek sondażu ppinii 
publicznej wynika, że 70 procent 
osób ankietowanych stoi na sta­
nowisku, iż strażacy powinni zgo­
dzić się na ńowy zbiorowy układ 
pracy w ramach nakreślonych 
przez rząd wytycznych płacowych. 
Kierownictwo Kongresu Brytyj­
skich Związków Zawodowych 
(TUC) nie przychyliło się do sfor­
mułowanego przez Związek Stra­
żaków wniosku o zainicjowanie 
w związkach zawodowych czółno 
krajowej kampanii przeciwko rzą­
dowej polityce płac. (PAP)

WYPRZEDZAJĄ 
KALENDARZ

Restauracje z Gniezna
Rawicza i Poznania zdobyły

Załoga Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar- 
skiej, zaopatrująca poznania­
ków w owoce i warzywa, swój 
tegoroczny plan obrotów wy­
konała 1 bm., a więc miesiąc 
przed terminem. Do końca ro 
ku sklepy WSOP sprzedadzą 
dodatkowo towary za 50 min 
zł, a wytwórnie dostarczą 
przetwory owocowo-warzywne 
wartości 2,5 min zł. (zs)

Zadania 
komitetów FJN 

, Dokończenie ze str. li 
kretarza Komitetu Krakow­
skiego PZPR, powierzając mu 
jednocześnie funkcje wiceprze­
wodniczącego OK FJN; Euge­
nię Kem.oarową — przewodni­
czącą Krajowej Rady Kobiet 
Polskich; Tadeusza W. Młyń­
czaka — przewodniczącego CK 
SD: Kazimierza Morawskiego 
— prezesa ZG Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia Społeczne­
go; Krzysztofa Trębaczkiewi- 
c?a — przewodniczącego RG 
FSZMP i Janusza Zabłockiego 
— przewodniczącego Klubu 
Poselskiego „Znak”.

Prezydium podjęło decyzje o 
zwołaniu w styczniu 1978 r. se­
sji plenarnej OK FJN. (PAP)

„Srebrne Patelnie"
Po raz czternasty przyzna­

no „Srebrne Patelnie” zakła­
dom gastronomicznym, które 
w minionym sezonie tu rys tycz 
nym szczególnie wyróżniły 
się potrawami Ikuchni polskiej 
oraz jakością obsłuigi kotnsu- 
menitów. W tym roku w kon­
kursie organizowanym przez 
redakcję Ilustrowanego Maga­
zynu Turystycznego „Świato­
wid”, przy współudziale insty­
tucji i organizacji zajmują­
cych się 'turystyką i gastrono- 
mią, uczestniczyło około S59 
zakładów gastronomicznych z 
całej Polski.

Po raz 
Patelnię” 
stauiracja 
Rawiczu

pierwszy „Srebrną 
uzyskała im. in. re- 

„Staromiejska” w 
(woj. leszczyńskie).

a po raz drugi wśród zdobyw­
ców tego trofeum znalazły się 
m. in. restauracje „Europej­
ska” i „Gwarna” w Gnieźnie 
(wnj. poznańskie) i „Smakosz” 
w Poznaniu. (PAP)

RÓWIEŚNICY WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA
W Domu Radzieckiej Nauki i Kultury w Warszawie odbyło się 

wczoraj spotkanie z uczestnikami akcji zorganizowanej przez Za­
rząd Główny TPPR i redakcję „Kuriera Polskiego” pod nazwą „Ró­
wieśnicy Wielkiego Października”. Jej celem było nawiązanie kon­
taktu oraz poznanie losów osób, które urodziły się 7 listopada 1917 r. 
W odpowiedzi na apel zgłosiło się 12 osób z całej Polski, wśród któ­
rych rozlosowano podczas spotkania 5 wycieczek do Związku Ra­
dzieckiego. (PAP)

POD DOWÓDZTWEM KPT. D. WALAS-KOBYLlNSKIEJ
Wczoraj z Portu Północnego wypłynął w podróż do Marsylii 52-ty- 

sięcznik Polskiej Żeglugi Morskiej m/s „Uniwersytet Toruński”. Jest 
to pierwszy rejs tego masowca pod dowództwem jedynej w naszej 
marynarce handlowej i jednej z nielicznych w świecie kobiety — 
kapitana żeglugi wielkiej — Danuty Walas-Kobylińskiej. Równocze­
śnie jest to największy z dotychczas dowodzonych przez nią stat­
ków. (PAP)

,G l O S WIELKOPOLSKI"
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

R e * a g u i e kolegium:
Wiesław Porzyckl (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbituł Sęk, Zbigniew Szumowski.

Na linii kolejowej Katowi­
ce — Gdynia, pod stacją Kras 
ki (województwo konińskie) 
wydarzyła się wczoraj kata­
strofa kolejowa. O godzinie 
3.30 wykoleił się elektrowóz i 
5 wagonów pociągu osobowe­
go, jadącego w kierunku Wy. 
brzeża. 6 osćfo zginęło na miej 
scu, a maszynista zmarł w dro 
dze do szpitala. 50 pasażerów 
odniosło rany.

Na miejsce wypadku przy­
była specjalna komisja z wi- 
cemónćistrem komamikacji. R-o 
mualdem Pietraszkiem. Bada 
ona przyczyny katastrofy i us 
tala wielkość strat material­
nych.

Gdy otrzymaliśmy wczora’j

7 ofiar śmiertelnych w katastrofie
kolejowej w Konińskiem

OGODA

tę informację od oficera dy­
żurnego KW MO w Koninie, 
akcja ratunkowa trwała. Trwa 
ła też nadał przerwa w komu 
nikacji kolejowej.

Wczoraj wieczorem połączy 
■Tiśtmy się ze szpitalami. do 
których przewieziono rannych. 
W Łęczycy przebywa 26 osób, 
w Turku — 17, w Kole — 5, 
w Zgierzu — 2. Dekarze dy_ 
żumi poinformowali nas, że

życie żadnego z pacjentów nie 
jest zagrożone; niektórzy j>uż 
dziłs-iajj powrócą dp domu.

Informacje o stanie zdrowia 
rannych, przebywających w 
szpitalach można, uzyskać w 
jednostkach kolejowej służby 
zdrowia: w Bydgoszczy — tel. 
22-44-49 w. 479 j w Poznaniu 
— tel. 52-505. (gra)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”:
Wy do wc a: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red, naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, teł. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże, okresami opady śniegu i 
zamglenia.

Temperatura maksymalna 0 stop 
ni, minimalna minus 1 stopień.

Wczoraj o godz. 17 zanotowa- 
no następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 2 stopnie, w 
Kaliszu minus 3 stopnie, w Ko­
ninie minus 3 stopnie, w Lesz­
nie minus 2 stopnie, w Pile — 
0 stopni; ciśnienie 745,2 mm.

*>SBBBEiBas;aBai3a8HQaBB
Dzislefszu serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig

POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
z Wpłaty wyjmują oddziały RSW

hU HqZkamU|,Ch -.°r0Z UrZędy P°czt°W9 । doręczy- na 10 kazdego m'eS'qca (2 wyjątkiem grud-
ma) poprzedzającego okres prenumeraty: aa miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 U-17
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Każda spóźniona inwestycja, 

,,poślizg” na budowie, to wie­
lomilionowe straty. A jednak 
na wielu budowach — rów­
nież tych realizowanych w 
Wielkopolsce — obserwuje się 
takie opóźnienie w robotach, 
że ich terminowe wykonanie 
będzie chyba bardzo trudne.

Różne są przyczyny; od kło­
potów materiałowych, przez 
trudności kadrowe, do złej c>r 
ganizaicji pracy. Często powód 
ooóźnienja tkwi w zbyt sze­
roko rozwiniętym taw. fron_ 
cle robót; wykonawcy przyję­
li tyle zamówień, rozpoczęli 
tyle nowych inwestycji, że te 
raz nie są w stanie ukończyć 
wszystkich naraz. Tymi spra­
wami zajmował się m. in. 
rząd.. W rezultacie podjęto sze 
reg decyzji, nie wahaj a c się 
przed wstrzymaniem budów 
,.dzikich”. nie ujętych w pla­
nie inwestycji.

Straty spowodowane opóź­
nieniami, czy też brakiem dys 
cypliny inwestycyjnej, powo­
dują również wiele trudności 
zaopatrzeniowych i koopera­
cyjnych. Brakuje bowiem wy­
robów. na 'które liczono, pla­
nując uruchomienie nowej pro 
dukcji czy też zapowiadając 
leosze zaopatrzenie sklenów.

Na mapie inwestycyjnej kraju 
T.nacjmą rolę odgrywa Wielkopol­
ska. W województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pilskim 
i poznańskim realizuje się w tym 
roku szereg obiektów o istotnym 
znaczeniu dla rozwoju gospodar­
ki tych województw, jak również 
takich. którym nadano rangę 
szczególnie ważnych dla gospodar 
ki narodowej. Takich budowy któ 
re określa się mianem inwestycji 
„o eeczególnym znaczeniu dla roz 
wo> gospodarki narodowej’’ jest 
na terenie Wielkopolski jedena­
ście. Realizuje się je w wojewódz 
twach: konińskim, pilskim i poz­
nańskim.

NajJeosze wyniki na tych 
ważnych budowach, ■ notire 
się w województwie koniń­
skim. Koniec tego roku jest w 
Konińśkiem okresem oddawa 
nia do użytku kilku inwen­
cji szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej. Wszy, 
stikie one powstają w skróco­
ny eh terminach.

We Władysławowie n^d Tur 
kiem wybudowano kolejną od 
krywkę węgla brunatnego, któ 
rej zdolność docelowa wynie­
sie 1 400 000 Łon. Wraz z odda 
n^m wcześniej ..Bogdałowem”, 
w nelni zaspokoi ona z°oo- 
trzebcwanie w oałiwó Elek­
trowni ..Adamów”. Pierwszy 
węgiel dostarczony został z 
..Władysławowa” na 'Barbór­
kę” przeszło rok przed termi 
nem. Np tej budowie zanoto- 
wan.^ rekordowe temno prac.

4 listopada rozpoczął się. 
również ze znacznym wvw> 
dzeniem. rozruch konińskiej

Prrjed 10 laty na terenie 
Kremla otwarto niezwy­
kłą wystawę ..Diamento­

wy skarbiec ZSRR”. Od tego 
czasu zwiedziło ją ponad 1,5 
miliona osób. W związku z 
60-leciem Rewolucji Paździer 
nikowej wystawa wzbogaciła 
się o nowe, cenne eksponaty.

Wchodzę do pierwszej sali.
W głębi — portret W. Leni­

na. Pcd nim dekret o utwo­
rzeniu państwowego skarbca 
RFSRR, podpisany 3 lutego 
1920 roku oraz dokumenty 
świadczące o wielkiej trosce 
wodza rewolucji o zachowanie 
bogactwa narodowego.

Przytłumione światło. W 
środku liczba „60” wykonana z 
maleńkich kryształków. S!kła- 
da’ące się z diamentów sylwet 
ki krążownika „Aurora” i Wie 
ży Spasskiej Kremla. Między 
nimi przeźroczysty jak źródła 
na woda duży kamień. Tuż 
przed jubileuszem 60-lecia 
rewolucji wydobyto go w ko­
palni „Udacznaja” w Jakucji. 
Otrzymał nazwę „60 lat Paź­
dziernika”. Jegp waga wynosi 
121 karatów. Diament łagodnie 
odbija promienie światła.

— Przed 10 laty na wystawie 
znajdowało się zaledwie 140 
wydobytych w Jakucji dia­
mentów czystej wody. Dziś jest 
ich ponad 1 600 — informuje 
Nikołaj J. Baulin. który już 
orawie 40 lat stoi na czele 
Państwowego Zbioru Kosztow 
ności.

fabryki domów. Wytwarzać 
ona będzie elementy dla 6 000 
izb rocznie.

Rytmicznie przebiega też bu 
dowa hali konstrukcji stalo­
wych Konińskich Zakładów 
Naprawczych Przemysłu Wę­
gla Brunatnego. Sprawna pra 
ca generalnego wykonawcy — 
g osła w ick iego , .Energ obi ok u ” 
umożliwi wcześniejszą goto­
wość części obiektu. Są nato­
miast kłopoty z dostawą ma­
szyn i urządzeń, wzwiążku z 
czym całość ruszy dopiero z 
końcem przyszłego roku. Na 
przenośniki taśmowe, które bę 
dą tam wytwarzane, czekają 
k oralnie odkrywkowe w ca- 
łm kraju, m. in. „Bełcha­
tów”.

Czwartą k najważniejszych 
inwestycja Konińskiego jest 
wybudowana w Wieruszowie 
pc>d Koninom szklarnia o po­
wierzchni 6 hektarów. Zosta­
ła ona przekazana do użytku 
1 grudnia br. W pełni zme­
chanizowany. pierwszy tego 
typu obiekt w kra j u, będzie w 
najbliżsc^Ch latach rozbudo­
wany o bliźniaczy komoleks. 
Zapewni to .zaspokojenie po­
trzeb na warzywa szklarnio­
we i kwiaty nie tylko woje­
wództwa konińskiego, ale u- 
możk.wi dostarczanie ich do 
woj ewództw sąsiednich.

W Piłskiem ważne dla gos­
podarki narodowej inwestycje 
wykonywane są w Oddziale 
PłvŁ Wiórowych w Czarnko­
wie i Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Rofama” w Rogoźnie. 
Występują tu opóźnienia, któ 
re w najbliższym czasie po­
winny zlikwidować załogi Poz 
nsuskiego Przedsiębiorstwa Bu 
downictwe Przemysłowego nr 
2. Inne ważne zadanie, to roz 
budowa i modernizacia Za­
kładu Sprzętu Oświetleniowe 
go ..Połam” w Pile.

W województwie poznań­
skim realizuje się cztery in- 
westycje szczególnie ważne 
dla gospodarki narodowej. Są 
to: budowany w Poznaniu za­
kład pomp wtryskowych i roz 
dzielaczowych WSK Mielec, 
zakład drobiarski w Koziegło 
wach oraz browar i słodow- 
nia w Poznaniu — Kobylem- 
polu. Prące na tych budowach 
przebiegają na ogół dobrze.

*

Oorócz tvch jedenastu inw^ 
stycji o największej randze. w 
pcsizezegói nych wojewódz­
twach trwają prace na licz­
nych budowach. Szereg z tvch 

^budowanych obiektów będzie 
mieć duże znaczenie dla roz-

Dokończenie na str. 4,
MAREK PRZYBYLSKI

DIAMENTOWY SKARBIEC
Korespondencja z ZSRR

W gablotach wystawy „D a 
mentowego skarbca” — dawne 
precjoza carskiej korony, wiol 
kie diamenty, szmaragdy, sza­
firy, uralskie kamienie szla­
chetne, samorodki złota i pla­
tyny, znalezione na terytorium 
ZSRR. Przewodniczka Inna 
Iwanowna Gonczarowa pod­
prowadza grupę zwiedzających 
do pierwszej witryny niewiel­
kiej sad i. Spoglądając na zd-u- 
mione twarze gości, nie może 
powstrzymać uśmiechu. Ale 
przecież nie każdego dnia ma 
się możność oglądania tak o- 
gromnych, wspaniałych bo­
gactw...

Skarby korony carskiej od­
naleziono mniej -więcej w tym 
samym miejscu, gdzie czynna 
jest wystawa „Diamentowego 
skarbca”. W 1922 roku kiedy 
zaczęto dokładnie porządkować 
kremlowskie tereny, usuwać z 
piwnic pałaców i soborów od 
dziesięcioleci nagromadzone w 
nich śmieci, w budynku zbro­
jowni natrafiono na skrzynię 
z ozdobami wykonanymi z dro 
gocennych kamieni.

Siedmioma spośród nich 
szczególnie szczycili się rosyj­

"f^ierwsza wywiadówka w 
r pierwszej klasie szkoły 

podstawowej była Szo­
kiem. Dla rodziców. Wycho­
wawczyni z wyczuwalną w 
głosie naganą wyczytywała na­
zwiska rodziców dzieci nie 
umiejących czytać i polecała, 
aby ten błąd rychło naprawili. 
Niektóre dzieci doskonale so­
bie radzą z tą umiejętnością, 
więc ona nie może obniżać po­
ziomu. Kiedy zajmuje się we 
umiejącymi czytać, nud~ą się 
pozostałe — zwierzyła się, a 
gdy zajmuje się umiejącymi 
czytać, nudzą się nieumiejace. 
Chyba państwo rozumieją — 
podsumowała — że mulimy 
równać w górę, a nie w dół.

W innej szkole, na innej 
wywiadówce, inna pani wy­
chowawczyni powiedziała to 
samo i o to samo poprosiła ro­
dziców. Tonem usprawiedli­
wienia dodała, że na naukę 
przeznacza lekcje gimnastyki i 
rysunków, lecz to nie wystar­
cza.

Siedmioletnia Ola w jeszcze 
innej szkole przynosi w dzien­
niczku uwagi: nie nauczyła się 
wiersza, nie umie czytać, krę­
ci się. Matka Oli wzięła sobie 
te uwagi do serca. Przykazała 
małej, aby się nie kręciła, po­
straszyła pasem, po czym obie 
-asiadły do nauki czytania. Po 
długiej i ciężkiej mordędze 
Ola zna na pamięć prawie 
wszystkie czytanki, lecz nadal 
nie potrafi łączyć odczytyum- 
nych liter. Na nic zdało się do­
mowe wkuwanie. Matka go­
rączkowo rozpytuje o skutecz­
na metodę nauki czytania. Za­
piski w dziennwzku: sie powta­
rzają. Ola niechętnie chodzi do 
szkoły.

bieżanie w pierwszych 
/ F klasach zawsze wydawa­

ło mi się skomplikowane 
i wymagające dużej wiedzy. 
Widać, nie tylko mnie, skoro

„Znaki Wielkiego Października"

Nagroda w konkursie „Głosu"
spełni moje marzenia

scy carowie. Należały one do 
największych w świecie. Każdy 
kamień miał swój „rodowód” 
i bogatą historię. Zanim znała 
zły się w gablotach „Diamen­
towego skarbca”, niejednokrot 
nie przechodziły z rąk do rąk, 
z kraju do kraju. Na przestrze 
ni wielu stuleci z unikalnymi 
diamentami, szmaragdami, sza 
tirami'związane były grabieże, 
zabójstwa, oszustwa.

Oszlifowany w postaci róży 
diament „Orłów” wprawiony 
jest w carskie berło. Waży on 
prawie 190 karatów. Legenda 
głosi, iż niegdyś byt on okiem 
jednego z bożków w Indiach. 
Na początku XVIII wieku u- 
kradł go ze świątyni pewien 
żołnierz francuski, którzy prze 
brał się za pielgrzyma. Ka­
mień sprzedał on sżachowi per 
skiemu. Diament nazwano — 
„Morze światła”. Wkrótce zo­
stał on ponownie skradziony i 
dopiero w końcu, wieku nie­
oczekiwanie pojawił się. tym 
razem w banku amsterdam­
skim. Wtedy Katarzyna II po­
leciła hrabiemu Orłowowi, aby 
nabył ten najpiękniejszy wów­
czas w Europie kamień.

Niech cię nauczą w domu...
utworzono osobny kierunek 
studiów pedagogicznych ze 
specjalnością nauczania po­
czątkowego. Sama, nawet gdy­
bym bardzo się starała, nie po­
trafię nauczyć dziecka czyta­
nia. Brak mi wiedzy i metody 
w tym zakresie.

Z listów do redakcji, od 
bliższych i dalszych znajo­
mych, od sąsiadów dowiaduję 
się, że rodzice systematycznie 
całymi popołudniami uczą 
pierwszoklasistów czytać, li­
czyć. Nie z nadmiernej gorli­
wości, lecz przerażeni stopnia­
mi, uwagami w dzienniczku. 
Panuje przeświadczenie, że tak 
trzeba, bo inaczej dziecko nie 
da sobie rady.

W poradni wychowawczo- 
zawodowej przekonują mnie, 
że istotnie tak trzeba. Mówią 
o konieczności przypilnowania 
dziecka w początkowym okre­
sie nauki, wdrożeniu do co­
dziennych zajęć, o współpracy 
domu ze szkołą. Przytakuję. O 
tych racjach jestem przekona­
na od dawna. O tym, że dziec­
ko powinno się nauczyć czy­
tać w szkole, nie w domu, 
również. W poradni z oburze­
niem mówią, że rodzice chcie- 
liby przerzucić wszystkie obo- 
u.ńazki na szkołę. Upieram się, 
że jednak nauczanie należy do 
obowiązków szkoły. Chyba nie 
bez głębszego uzasadnienia mi­
nister oświaty i wychowania 
zalecał, aby uczniom klas po­
czątkowych w ogóle nie zada­
wać lekcji do domu. Również 
z troski o dobro dziecka zgo­
dziło się zarządzenie likwidu- 
jno^ drugoroerność (poza wy­
jątkami) w klasach 1 — 4.

Jak już informowaliśmy, 
pierwszą nagrodę w organizo­
wanym przez „Głos Wielko­
polski” konkursie z okazji 60 
rocznicy Wielkiej Socjaiistycz 
nej Rewolucji Paździerńko- 
wej zdobył Piotr Mierzwa z 
Poznania. Obecnie pełni on 
czynną służbę wojskową w 
Prokuraturze Wojsk Lotni­
czych w Poznaniu.

— Trudno opisać moją radość, 
gdv mej a siost ra Demuta po­
informowała mnie telefonicz. 
nie o tym fakcie. Radość za- 
nanowała w całej rodzinie. 
Nie chciałem wierzyć. że 
wśród ponad czternastu tysię­
cy odpowiedzi, które na<ołvfne- 
łv na ten konkurs mój poje­
dynczy kupon pierwszy zna­

Trzy napisy na krawędziach 
błyszczącego słonecznym świa­
tłem diamentu „Szach” ważą­
cego 88,7 karatów są dziś swe 
go rodzaju drogowskazem po 
długiej trasie jego podróży. Na 
nich nazwiska jego byłych 
właścicieli i daty. W 1591 
roku kamień należał do wład­
cy indyjskiej prowincji 
mednagary. Później znalazł się 
w posiadaniu dynastii Wiel­
kich Mogołów. Na początku 
XVIII w. perski szach Nadir 
zdobył miasto Delhi i wzywła 
szęzył sobie unikalny diament. 
Wisiał on później nad jego tro 
nem jako talizman. W reku 
1829 kamień przekazany został 
carowi rosyjskiemu, jako... re­
kompensata za życie zamordo 
wanego w Teheranie rosyjskie 
go ambasadora — A. S. Gri- 
bojedowa-

Wiadomym jest, że kwadra­
towy, 136-karaiowy szmaragd 
wywieziony został w XVI w. z 
Kolumbii. Wielką koronę im- 
peratorską wieńczy czerwony 
kamień, nabyty w XVII wieku 
i ważący prawie 400 karatów. 
Pod względem głębi światła i 
przezroczystości uważany jest 

Wkalkulowane w nie sq mię­
dzy innymi owe trudności z 
czytaniem, z bazgraniem w ze­
szycie, kre.ceniem się na lekcji, 
niemożność skupienia uwagi.

7o właśnie psycholodzy i 
pedagodzy doszli do prze 
konania (w toku długo­

letnich obserwacji), że w 
okresie pierwszych lat nauki 
dziecko osiąga pełną dojrzałość 
szkolną. Chwalebne, że nau­
czyciele dbają o wysoki po­
ziom nauczania, ale są progi, 
których nie można przesko­
czyć. Często (za często) odno­
szę wrażenie, że w naszych 
szkołach panuje kult zeszytu. 
Jego wygląd- decyduje o stop­
niu. Pewnie, że starannie pro­
wadzony zeszyt jest tytułem 
do chwały, lecz czy nie szko­
da czasu na pisanie „na brud­
no" i przepisywanie tego sa­
mego? A jest to zwyczaj na­
gminnie stosowany od klasy 
pierwszej do ostatniej. Nawet 
na zebraniu w pewnym nrzed- 
szkotu wytknięto rodzinom 
niestaranne zeszyty ich dzie­
ci...

Przez pewien okres modna 
była pedagogika sukcesu. Jak 
każda moda, minęła szybko. 
Pozostały nakazy, uwagi w 
dzienniczku. Od sześcio i sied­
miolatka. k+óry jeszcze przed 
paru miesiącami był dziec­
kiem, od pierwszych dni poby­
tu w szkoie wymaga się doro­
słości. W podręczniku „Roz­
wój psychiczny dzieci i mło­
dzieży” znanym wszfistkim pe- 
daoooom. autorka Maria Prze- 
tacznikowa przestrzeaa. że doj 
rzałość uczuciowa dziecka sze- 
śmo i siedmioletniego jest bar­
dzo nienełna i oaraniozora, 
oraz że przystosowanie się do

lazł się w rękach członka ko­
misji losującej nagrodę ufun- 
dowamą przez ZW TPPR w Po 
znaniu.

— Trzeba przyznać, że los 
uśmiechnął się do pana. Czy 
to stałe szczęście w podob­
nych konkursach?

— Raczej nie. Często roz­
wiązuję konkursy a krzyżów­
ki, jednak tylko dla własnej 
przyjemności. Niewiele roz­
wiązań wysyłam do organiza­
torów.

— Jak to się stało, że tvm 
razem postąpił pan inaczej?

— Miałem ten „Głos Wiel­
kopolski”. w którvm ooub'”’ko 
wano konkurs „Znaki Wiel­
kiego Października”. Po zapo­
znaniu się z tekstem i warun­

on za jeden z najpiękniejszych 
w świecie. Tuż obok ekspono­
wany jest największy i naj­
czystszy ze znanych obecnie 
chryzolit o wadze 192,6 kara­
ta. Ta>kie jasnozielone kamie­
nie przywcztli krzyżowcy z 
Palestyny. Wydobywano je na 
jednej z wysp Morza Czerwo­
nego.

Cejlon jest ojczyzną szafiru 
o niezwykle głębokim i ja­
skrawym kolorze, waży on 
258.2 karata. Siódmy history­
czny kamień kolekcji ma za­
ledwie ciężar 25 karatów. Uni 
kalny jest natomiast jego 

Ah- • kształt. Jest to idealnie płaski
diament.

Wszystkie kamienie znalazły 
się w „Brylantowym pomiesz­
czeniu” na długo przed po­
czątkiem obecnego stulecia. W 
okresie panowania ostatnich 
carów tego rodzaju kosztowno 
ści nie nabywano. Część skar­
bów sprzedano. Własnych dia­
mentów Rosja wówczas nie wy 
debcwała.

W innych gablotach — sa­
morodki złota i platyny, prze 
piękne kamienie szłac Ane, 
wydobyte na obszarze ZSRI^ 
po Rewolucji Październikowej.' 
W jednej z gablot — diamenty 
o łącznej wadze 30 000 kara­
tów. Podobne do kryształów 
cukru, śnieżnobiałe diamenty 
wydobyte w złożu „Mir”. Ka­
mienie jasnoszarego koloru z 
kopalni „Ajchal”. Kryształy o 

zupełnie nowych warunków 
szkolnych wymaga od niego 
dużego wysiłku. I dalej: „Do­
bra atmosfero w klasie i zin­
dywidualizowana racjonalna 
opieka nauczyciela nad ucz­
niami klasy pierwszej, niesta­
wienie dziecku od początku 
zbyt wysokich i przekraczają­
cych jego możliwości przysto­
sowawcze wymagań, pozwala 
jednak szybko przezwyciężać 
te trudności”.

większości szkół dziecko 
rt/ przekracza próg dojrza­

łości bez zahamowań. W 
przyszłym roku do klasy pierw 
szej przyjdą dzieci o wyrów­
nanym poziomie, bogatsze o 
rok przedsźkcńnej edukacji 
(tzw. klasy zerowe) i teore­
tycznie problemy tegorocznych 
pierwszoklasistów powinny 
przestać istnieć. Pod warun­
kiem. że z żadnego przedszko- 
la nikt w swojej nadgorliwości 
nie zechce uczynić szkoły.

Truizmem jest przypomina­
nie, że dziecko powinno do 
szkoły chodzić z radością, bez 
uczucia zagrożenia i lęku. 
Obawiam się, że świeżo upie­
czony pierwszoklasista z mo­
zołem nauczany przez rod^zi- 
ców, nie nabierze miłości do 
nauki.

Zdaję sobie sprawę, że w 
klasie należy wyrównać po­
ziom wiedzy u wszystkich 
uczniów, lecz czy realizacja 
tego zadania nie przekracza 
możliwości rodziców?

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

kami stwierdzałem, że dla 
osób czytających prasę co­
dzienną. tygodniki oglądają­
cych stale telewizję rozwiąza­
nie konkursowych zadań nie 
nastręcza specjalnych trudno­
ści. A że miałem pod ręką kar 
tę pocztowa, wypełniłem ku­
pon. i wysłałem odpowiedź. 
Nie liczyłem na nagrodę...

Wycieczka do Związku Ra­
dzieckiego należała do moich 
marzeń. Były one potęgowane 
stałymi wspomnieniami moje­
go kołegi Andrzeja, który był 
na takiej wycieczce po Kraju 
Rad i dotarł aż do Bajkału. 
Teraz marzenia moje nabie­
rają realnych 'kształtów. Poz­
nanie bezpośrednio kraju na­
szych najbliższych sąsiadów, 
jego historii, dnia dzisiejsze­
go. ludzi. Po zakończeniu służ 
by -wojskowej w kwietniu ro­
ku 1978 ta wygrana uśmie­
chem losu wyc:eczka do Kra­
ju Rad będzie pięknym akcen 
tern kończącym w moim ży­
ciorysie okres, w którym zdo­
byłem obywatelską dojrza­
łość.

Rozmawiał
JERZY KNAPIK

złocistym odcieniu znalezione 
na Uralu.

Przed 10 laty największym 
we współczesnej części wysta­
wy „Diamentowego skarbca” 
był kamień „Maria”. Diament 
ważący 106 karatów znalazła 
w 1967 roku pracownica jaku 
ckich kopalni, Maria Konienki 
na. Obecnie w kolekcji znaj­
duje się 15 kamieni, których 
wagą przekracza 100 karatów. 
Na razie największym radziec 
kim diamentem jest „Gwiazda 
Jakucji”, ważący 232 karaty.

...Róża z diamentów wydaje 
się być żywa. Kwiat ten wyko 
nał z okazji 100-lecia urodzin 
W. Lenina moskiewski jubi­
ler, Wiktor W. Nikołajew. Pół 
tora tysiąca kamieni doświad.- 
czony mistrz umieścił na pla­
tynowej sprężynce. Przy naj­
delikatniejszym dotknięciu dia 
menty drżą, skrząc się wszy­
stkimi kolorami tęczy.

Migocą coraz to piękniejsze 
i większe diamenty, zgroma­
dzone na wystawie na Kremlu. 
Symbolizują one zerwanie z 
wielowiekową tradycją ta jem 
niczości i ponurej historii naj 
cenniejszych kamieni. Dziś 
przy pomocy diamentów do­
konuje się głębokich wierceń 
geologicznych, wytwarza się 
miliony metrów najcieńszych 
drucików z najwytrzymalszych 
metali, z ogromną precyzja 
obtacza się różne detale na 
specjalnych obrabiarkach.

WŁADYSŁAW KNYCPEL
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Po ogólnowiejskich zebraniach

Pożyteczny plon powszechnego 
dialogu z ludnością rolniczą

ROZMOW A Z JERZYM WOJTECKIM — KIEROWNIKIEM WYDZIAŁU
ROLNEGO i GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ KC PZPR

Organizowane wspólnie przez organizacje 
partyjne i koła ZSL ogólnowiejskie zebrania, 
które dobiegają obecnie końca były wyrazem 
pełnej aprobaty ludności rolniczej dla przy­
jętej ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym rol­
ników i ich rodzin oraz dostarczyły bogatego 
materiału wskazującego na istniejące spore 
rezerwy produkcyjne i możliwości podniesie­
nia efektywności gospodarowania w każdej 
gminie, wsi i gospodarstwie rolnym.

Był to — ja-K stwierdził kierownik Wydzia­
łu Rolnego i Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Wojtecki — dalszy ciąg pow­
szechnego dialogu z ludnością rolniczą, zapo­
czątkowanego w kwietniu br. konsultacjami 
nad proponowanymi wówczas założeniami 
wchodzącego obecnie w życie systemu emery­
talnego dla rolników.

Podobnie jak w czasie konsultacji, również 
w zakończonych obecnie ogólnowiejskich 
zebraniach, wzięła udział większość rolników 
zarówno starszych wiekiem, oczekujących już 
na emeryturę, jak i młodych, którzy dopiero 
rozpoczynają gospodarowanie lub zamierzają 
w niedługim czasie objąć gospodarstwa po 
swoich rodzicach. Szczególną aktywność na 
tych zebraniach wykazywały kobiety wiej­
skie, dla których system emerytalny jest wv- 
razem uznania ich trudu w pracy na róTi, 
prowadzenia domu i troski o rodzinę.

Znaczenie tej ogólnowiejskiej debaty po­
lega na tym, że system emerytalny został 
powszechnie przyjęty jako' dalsza zachęta do 
podnoszenia efektywności gospodarowania, 
co w świetle postanowień IX Plenum KC 
PZPR ma decydujące znaczenie dla dalszego, 
szybszego rozwoju produkcji rolnej .

Jest jeszcze za wcześnie na konkretne re­
zultaty w postaci zwiększonej produkcji. 
Wierzę jednak — stwierdził J. Wojtecki, że 
będą one widoczne i odczuwalne na rynku 
żywnościowym w pewnej mierze już w dru­
gim półroczu przyszłego roku, a zwłaszcza w 
następnych latach. Do stwierdzenia takiego 
upoważniają podejmowane przez licznych rol­
ników przedsięwzięcia i inicjatywy zmierza­
jące do zwiększenia produkcji rolnej w roku 
przyszłym i do rozwoju gospodarstw w dal­
szej perspektywie. Te pozytywne tendencje 
uwidoczniły się już po przedłożeniu do kon­
sultacji założeń systemu emerytalnego, a obec­
nie obserwuje ich rozszerzanie i pogłębianie.

Mamy też liczne przykłady rosnącego za­
interesowania rolników przechodzeniem na 
specjalizację w produkcji oraz łączenia się w 
zespoły produkcyjne, które to formy umożli­

wiają — jak wykazała praktyka ostatnich lat 
— dwu- a nawet trzykrotne zwiększenie pro­
dukcji towarowej w porównaniu do tradycyj­
nego gospodarowania. W wielu wsiach po 
konsultacjach systemu emerytalnego i w cza­
sie ostatnich zebrań deklarowano przejście 
na te formy gospodarowania.

Widoczne jest też rosnące zainteresowanie po­
większaniem gospodarstw przez zakup gruntów. 
Można się także liczyć z wcześniejszym przekaza­
niem gospodarstw następcom dzięki wprowadzeniu 
w systemie emerytalnym zasady, że rolnik, który 
przekaźe gospodarstwo następcy przed osiągnięciem 
wieku emerytalnego i dalej będzie w gospodarstwie 
pracował będzie mógł zaliczyć sobie do wymiaru 
wysokości emerytury wartość sprzedanej państwu 
produkcji z ostatnich lat gospodarowania jego na­
stępcy, jeżeli to będzie dla niego korzystniejsze. 
Młodzi będą mogli wcześniej obejmować gospodar­
stwa, modernizować je i stosować tjowóczesne spo­
soby wytwarzania. Zebrania potwierdziły, że usta­
wa wyzwoliła wiele inicjatyw zmierzających do 
zwiększenia produkcji i wypracowania sobie wyż­
szej emerytury. Chodzi o tó, aby wyjść naprzeciw 
tym cennym inicjatywom rolników, rozwijać je 
i pogłębiać, dążyć do stałego zwiększania liczby 
gospodarstw specjalistycznych i zespołów chłop­
skich. Pomocy trzeba udzielać wszystkim gospo­
darstwom małym i większym, które chcą zwięk­
szać produkcję.

Temu służyć będą m. in. indywidualne rozmowy 
x rolnikami. Po zakończeniu ogólnowiejskich ze­
brań przeprowadzi je w każdej wsi służba rolna 
wraz z przedstawicielami samorządu wiejskiego oraz 
jednostek obsługujących wieś i świadczących usłu­
gi produkcyjne dla gospodarstw indywidualnych.

Podczas tych rozmów ustalone będą bowiem nie 
tylko możliwości produkcyjne poszczególnych gos­
podarstw i kierunki zwiększenia produkcji, ale | 
także potrzeby danego gospodarstwa w zakresie 
środków produkcji, usług itp. Rozmowy te pozwo­
lą na skonkretyzowanie zadań nie tylko dla po­
szczególnych gospodarstw, ale i dla organizacji i 
instytucji obsługujących wieś i pracujących dla 
potrzeb gospodarki rolnej.

Pragnę podkreślić, że ustawa o zaopatrze­
niu emerytalnym rolników i' ich rodzin jest 
jeszcze jednym dowodem konsekwentnie wcie­
lanej w życie polityki rolnej naszej partii re­
alizowanej wspólnie z ZSL. Celem głównym 
tej polityki jest kojarzenie wzrostu produkcji 
rolniczej z przemianami społecznymi na na­
szej wsi i stała poprawa życia i bytu jej 
mieszkańców.

Rozmawiał FRANCISZEK BOBULA ,

W Borowcu fotografują I 
sztuczne satelity

W Astronomicznym Obserwa 
torium Szerokościowym Pol­
skiej Akademii Nauk w Bo- 
rówcu niedaleko Kórnika znaj 
duje się centralna polska sta­
cja obserwacji sztucznych sa­
telitów’ Ziemi, współpracująca 
z podobnymi placówkami w 
wielu krajach. Do obserwacji 
i fotografowania obiektów ko­
smicznych wysyłanych z naszej 
planety służy m. in. kamera 
obudowana w Obserwatorium 
\stronomicznym Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu, dzięki której można 
uzyskać maksymalnie obecnie 
dokładne dane dotyczące ja­
snych obiektów. Po zainstalo­
waniu ruchomej kasety -przesu 
wanej w kierunku i z szybko 
ścia właściwą satelicie można 
także fotografować słabsze o-

Dla pań na różne okazje
W Krawieckiej Spółdzielni Pra­

cy ..Pokój” w Poznaniu szyto w 
w listopadzie kolekcję zimową. 
Handel otrzymał 9 800 damskich 
płaszczy i kurtek z tkanin wełnią 
nych i sztucznego futra. Więk­
szość z nich to tzw. „modelów- 
ka”, czyli odzież w bardzo krót­
kich seriach, z atrakcyjnych tka­
nin i z oryginalnymi dodatkami.

W grudniu załoga ..Pokojuf roz 
poczęła szyć kolekcję wiosenno-

letnią, na którą składa się« 11 
wzorów, opracowanych w poznań 
skini Laboratorium Odzieżowym. 
Na sezon wiosenny spółdzielnia 
uszyje dla odbiorców krajowych 
28 000 płaszczy i kurtek z elano­
bawełny i cienkich tkanin wełnią 
nych.

W działalności usługowej spół­
dzielnia prowadzi w Poznaniu 15 
zakładów krawieckich, (gra)

Inwestycje pod szczególnym nadzorem

biekty. Dzięki układom auto­
matycznym pracownicy obser­
watorium są zwolnieni od 
skomplikowanych czynności 
włączania i wyłączania miga­
wek.

Od kilkunastu miesięcy głó­
wnym narzędziem fotograficz­
nym w Borowcu jest tzw. ka­
mera śledząca firmy Zeiss w 
NRD, która umożliwia fotogra 
fowanie satelitów i gwiazd na 
przemian a także obiektów sla 
bych i szybkich.

Obok metod fotograficznych ' 
w Obserwatorium Szerokoś­
ciowym PAN do określenia 
kierunku satelity służy dal­
mierz laserowy pierwszej ge­
neracji, zbudowany w ramach 
programu współpracy krajów 
socjalistycznych „Interkos- 
mos” (zr)

'Dokończenie ze str. 3 
woju gospodarki pctszczegól- 
n yich woj ewó d ztw.

W Leszczyńskiem realizuje 
się 10 inwestycji o wojewódz­
kim znaczeniu. Jest to przede 
wszystkim Centralny Ekspery 
mentalny Ośrodek Ilybrydyza 
cji Trzody Chlewnej w Pawio 
wicach oraz dwie ważne budo 
wy w Gostyniu: Proszkownia 
i Kondepsownia Mleka i filia 
Pleszewskiej Fabryki Apara­
tury Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz”. Proszkownia budo 
wana jest od podstaw przy po 
mocy firm francuskich; nie- 
stóty została poważnie opóź­
niona z powodu nieporozumień 
powstałych na etapie sporzą­
dzania projektu i kontraktu. 
Budowa „Soomaszu” miała 
być zakończona w grudniu br.. 
ale tam też nastąpi „poślizg”, 
z braku możliwości peodukcyj 
nych głównego wykonawcy — 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Przemysłowego nr 1.

Również w województwie kali­
skim realizacja -niektórych inwe­
stycji napotyka na duże trudno­
ści. Jedną z przyczyn jest zaan­
gażowanie przedsiębiorstw budo­
wlanych w odrabianiu zaległych 
zadań roku' ubiegłego. Dobiegła 
końca budowa fabryki domów w 
Kaliszu. Duże trudności występu­
ją w Kaliskiem w zaopatrzeniu 
w kruszywo. Przedsiębiorstwa bu 
do wlane otrzymują je bowiem z 
województw Polski południowo- 
zachodniej, nawiedzonych w tym 
roku przez powódź.

Do zadań ważnych dla woje­
wództwa kaliskiego należy rozbu 
dowa Zakładów Sprzętu Mecha­
nicznego „Ursus” w Ostrowie i 
„Spomasz” w Pleszewie, budowa 
•szpitali w Kaliszu, Sycowie i Ple 
szewie, a także terminowe zakon 
czenie budowy fabryki „Prochem” 
w Kępnie. Niestety, wymienione 
(inwestycje również są opóźnione. 
W mniejszym stopniu dotyczy to 
fabryki „Prochem”, gdzie w nie­
których halach rozpoczęto już pro 
dukcję, a do końca roku, mimo 
nie ukończonych jeszcze wszyst­
kich prac budowlanych, ruszyć ma 
produkcja całego zakładu.

Niepokojące są opóźnienia w

Codziennie tysiąc 
automatycznych pralek 

z „Predom-Polar“
Nowoczesne linie montażo­

we w Zakładach Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego 
„Predom-Folar” osiągnęły peł 
ną zdolność produkcyjną. W 
tym miesiącu taśmy montażo 
we wrocławskich zakładów o. 
puści blisko 30 000 pralek-au- 
tomatów. W roku przyszłym 
— jak się pi-zewidutje — ich 
produkcja wyniesie około 
280 000. (PAP)

Działalność 
polityczna M. Mercouri 
Znana grecka aktorka filmowa 

Melina Merccwri, która za rządów 
„czarnych pułkowników” musiała 
udać się na emigrację, gdzie ak­
tywnie występowała przeciwko 
juncie wojskowej, nadal bierze u- 
dział w życiu politycznym. Przed 
dwoma tygodniami została wybra 
na deputowaną do parlamentu z 
listy Panhellenistycznego Ruchu 
Socjalistycznego (PASOK) z okrę 
gu robotniczego w Pireusie. W 
mieście tym przed 17 laty rozpo­
częła karierę filmową, w filmie 
„Nigdy w niedzielę”. Przewodnia 
piosenka z tego filmu „Dzieci Pi- 
reusu” stała się światowym prze­
bojem.

Przed,kilku dniami 52-letnia ak 
torka znalazła się wśród 20 depu­
towanych z ramienia PASOK wy 
branych do Komitetu Centralne­
go tej partii. (PAP)

W Szwecji nie będzie 
automatów do gry

Parlament szwedzki — Riksdag 
— znaczną większością głosów 
uchwalił ustawę zakazującą insta 
Iowania automatów do ©ry, zwa­
nych popularnie „jednorękimi ban 
dytami”. Automaty, ustawiane 
najczęściej w restauracjach i sa­
lach widowiskowych, przynosiły 
właścicielom pokaźny zysk, będąc 
równocześnie dla państwa źród­
łem wysokich dochodów podatko­
wych.

Zakaz ustawiania i 'eksploatacji 
automatów wejdzie w życie z po­
czątkiem 1979 roku. Właścicielom 
zostawiono więc czas na pozbycie 
się „jednorękich bandytów”.

PAP

inwestycjach przewidzianych dla 
handlu; dotyczy to przede wszy­
stkim domu usług w Kaliszu i do 
mu handlowego w- Ostrowie. •

Z kolej w Pilskiem budo­
wlani przed terminem ukoń­
czyli budowę fabryki domów’ 
w Wałczu. Równie szybko pra 
ce postępują w kolejnych fa­
brykach domów w Trzciance 
i Pile. Z innych inwestycji za 
awansowane są budowy pie­
karni mechanicznej WSS w 
Pile oraz filii bydgoskiego 
„Rometu" w Wałczu. Na utkoń 
czeniu jest bardzo ważna dla 
budownictwa inwestycja w 
Złotowie — „Metalipilast” czy. 
li Fabryka Okuć dla Budow­
nictwa.

Ostatnio w Pilskiem doko­
nano przeglądu około 95 in­
westycji. Odkażało się. że 25 
zadań inwestycyjnych ma du­
że opóźnienia. Najgorsza sy tu a 
cja występuje przr moderni­
zacji Zakładów Ziemniacza­
nych w Pile.

Również w Po®nań$kiem no 
tuje się ooóżnienie budowy 
szpitala w Śremie, piekarni i 
ciastkarni w Poznaniu, przy 
rozbudowie Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych oraz 
centralnej oczyszczalni ście­
ków w Poznaniu.

Tak więc oiprócz licznych bu 
dów, gdzie roboty przebiega­
ją sprawnie, jest również w 
Wielkcpolsce sporo takich in­
westycji, na których niezbęd­
ne jest wzmożenie tempa prac. 
Z opinii fachowców wynika, 
że w grudniu da się nadrobić 
jeszcze wiele zaległości. Trze­
ba jednak już teraz myśleć o 
stworzeniu takich warunków 
na rok przyszły, by uniknąć 
trudności, które obserwuje się 
obecnie. Jest to najważniejsze 
zadanie dla budowlanych i in 
westorów, wynikające z isto­
ty tzw. manewru gospodarcze 
go. Sikoro wyłożono środki — 
niech zwracają się jak najprę 
dzej.

MAREK PRZYBYLSKI

Czołówka polskich szermierzy
wystąpi na planszach Poznania

Dzjsiaj w sali WOS1R przy ul. 
Chwiałkowskiego rozpoczną się 

drużynowe mistrzostwa Polski w 
szermierce, które trwać będą do 
niedzieli włącznie- Impreza ta 

tradycyjnie rozgrywana przy 
końcu roku, stanowi przegląd do­
robku klubów w całym sezonie. 
Drużynowe mistrzostwa Polski są 
zawsze traktowane prżez Kiuby 
bardzo prestiżowo, a zespoły wy­
stępują w najsilniejszych skła­
dach. Z pewnością i w tym roku 
na poznańskich planszach nie za­
braknie nikogo z najlepszych.

Mistrzostwa rozpoczną się wal­
kami szablistów. Miana najlep­
szych w ■ Polsce bronić będą za­
wodnicy AZS Warszawa. Oprócz 
nich w czołówce znajdą się za­
pewne jeszcze Legia i Marymont 
z Warszawy oraz GKS Katowice. 
Z wielkopolskich klubów w tej 
broni prawo startu ma Zagłębie 
Konin i, Warta Poznań. Wyżej po­
winni uplasować się szabliści Za­
głębia, w barwach których star­
tować będą reprezentanci Polski: 
Piguła i Kostrzewa. Zespół z Ko­
nina nie ma jednak wyrównane­
go składu co uniemożliwi mu 
włączenie się do walki o medale- 
Szans na sukces nie ma również 
Warta, gdyż sam Kosiński nie bę 
dzie mógł wygrywać meczów.

Najwięcej emocji poznańskim 
kibicom powinny dostarczyć piąt 
kowe zmagania florecistów. W tej 
broni poznańska Warta ma naj­
większe szanse na wywalczenie 
miejsca w czołówce. Zawodnicy 
tego klubu dobrze wypadli na in­
dywidualnych mistrzostwach Pol­
ski i dzięki temu są rozstawieni w 
czołówce, co ma bardzo duże zna

Liverpool zdobył 
piłkarski „superpuchar“

Piłkarski „superpuchar” zdoby 
li zawodnicy Liverpool, którzy 
w rewanżowym spotkaniu z Ham 
burger SV odnieśli niespodziewa 
nie wysokie zwycięstwo 6:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Thompson (21 
min.), McDermott — 3 (w 43 i

Polskie odznaczenie 
dla greckiego działacza

W Atenach wręczono nadaną 
przez Radę Państwa Złotą Od­
znakę Orderu Zasługi PRL hono 
rowemu przewodniczącemu Grec­
kiego Komitetu Olimpijskiego 
Apostolosowi Nikolaidisowi.

A. Nikolaidis, który jest rów­
nież przewodniczącym greckiego 
automobilklubu oraz prezesem 
klubu „Panathinaikos”. W swej 
70-letniej działalności sportowej 
przyczynił się do rozwoju ruchu 
olimpijskiego oraz współpracy 
międzynarodowej w sporcie. W 
minionych latach był inicjatorem 
polsko-greckiej współpracy spor­
towej. (PAP)

Mieczysław Musial 
nowym prezesem OZTW

W Wojewódzkiej Federacji 
Sportu w Poznaniu odbyło się 
zebranie podsumowujące roczną 
działalność Okręgowego Związku 
Towarzystw Wioślarskich. W koń 
cowej części obrad dokonano uzu­
pełnienia dotychczasowego zarzą­
du Związku. Miejsce ustępujące­
go prezesa Aleksandra ' Rosady 
zajął Mieczysław Musiał. Ponadto 
w skład władz OZTW weszli Ma­
rek Borkowski 1 Teresa Gitler.

(kar) ‘

Siatkarze rozpoczynają
pucharowe

Tegoroczny sezon obfitował w 
siatkarskie emocje. Po mistrzo­
stwach Europy i Pucharze Swia 
ta kolejną porcję wydarzeń dla 
kibiców przyniesie w najbliższą 
sobotę i niedzielę pierwsza run­
da rozgrywek europejskich pu­
charów. W tym sezonie w pucha 
rach — Europy i Zdobywców Pu 
charów wystąpią cztery polskie 
drużyny. Siatkarki Startu Lodź 
spotkają się w pierwszej run­
dzie PĘ z Asptt Montpellier, w 
Pucharze Europy siatkarzy Pło­
mień zmierzy się z zespołem Pan 
thinaikos Ateny, w PZP wystą­
pią drużyny AZS Olsztyn i Wis­
ły Kraków.

Pierwsza runda nie powinna 
być trudna dla polskich zespołów 
gdyż ich przeciwnikami będą 
zespoły zachodnioeuropejskie, 
prezentujące niższy poziom niż 
europejska czołówka. Od kilku 
lat, pomimo sukcesów reprezen 
tacji, drużyny klubowe nie od­
grywają większej roli w rozgryw 
kach pucharowych. Tegoroczny 
sezon międzynarodowy potwier­
dził wysoką pozycję polskiej siat 

czenie. Poznaniacy wybiorą aru 
żynę z następujących zawodni­
ków: Jabłoński, Jarosławski, Do­
lała, Kniat, Ciesielczyk, Kantor­
ski, Nowak. Najgroźniejszych ry­
wali napotkają w zespołach AZS 
(mistrz Polski) Legii i Marymon- 
tu Warszawa oraz GKS Katowice. 
W turnieju florecistów wystar­
tuje również drugi zespół Warty 
oraz AZS. Nie będą one jednak w 
stanie zagrozić najlepszym

• We florecie kobiet barw Pozna­
nia bronić . będzie AZS. Jest to 
drużyna bardzo młoda i w mi­
strzostwach wystartuje nie po to, 
by walczyć o czołowe miejsca, 
lecz żeby nabyć doświadczenia. W 
tej bron) sprawą złotego medalu 
rozstrzygnie się prowdopodobnie 
w pojedynku GKS Katowice (obroń 
czynie tytułu) z AZS Warszawa. 
Do walki tych ekip włączyć się 
mogą drużyny Piasta Gliwice i 
Marymontu Warszawa.

Mistrzostwa zakończą niedzielne 
walki szpadzistów. Z okręgu po­
znańskiego wystąpią w nich War­
ta Śrem i Warta Poznań. Obu ze- 
soołorn dotrzeć do czołówki bę­
dzie bardzo trudno. W walce o 
medale liczyć się powinny druży­
ny AZS Wrocław, i Warszawa, Le­
gii i Marymontu. Nie wystartuje 
prawdopodobnie ubiegłoroczny 
mistrz Polski GKS Katowice oraz 
silny zespół Bai’donu. Oba kluby 
nie spełniły pewnych wymogów 
regulaminowych. warunkujących 
udział w mistrzostwach Polski.

W każdej broni startować będą 
24 zespoły. Zawody dzisiaj, w pią­
tek i w sobotę rozpoczną się o 
godz. 9, a w niedzielę o godz. 8.

(wił)

dwie w 56). Fairclough (87) i Dal 
gish (89 min.). Mecz obserwowa­
ło 35 tys, widzów

W pierwszym meczu w Hambur 
gu padł remis 1:1. Tak więc an­
gielscy piłkarze zdobyli puchar 
różnicą bramek 7:1. (PAP)

Szachy

Korcznoj prowadzi 
w meczu pretendentów
Arcymistrzowie Borys Spasski 

i Wiktor Korcznoj dogrywali we 
wtorek w Belgradzie odłożoną 
szóstą partię finałowego meczu 
pretendentów do tytułu szacho­
wego mistrza świata.

Po 44 posunięciach partia za­
kończyła się remisem. Po sześciu 
grach prowadzi Korcznoj 4:2.

Pierwsze biegi narciarskie
pod Giewontem

Klub SZS-AZS zorganizował w 
Zakopanem, pierwsze w tym se 
zenie zawody w biegach nąrciar 
skich, w których startowało wie 
le czołowych zawodniczek i za­
wodników. Największe zaintere­
sowanie wzbudził start najlepsze 
go polskiego biegacza — Józefa 
Łuszczaka. Pobiegł on wspaniale 
i zwyciężył.

Młodzi pięściarze 
wystąpią w RFN

Ostatnią imprezą polskich pięś­
ciarzy juniorów (17—18 lat) w 1977 
roku będzie mecz z reprezenta­
cją RFN. W środę pod wodzą tre 
nerów Jerzego Kuleją i Piotra 
Aleszko wyjechało do RFN 13 na 
szych młodych bokserów. Stoczą 
oni ze swymi rówieśnikami dwa 
oojedynki — 9 i 11 bm. w okrę 
gu Monachium. (PAP)

rozgrywki
kówki w Europie — świadczyć o 
tym może srebrny medal siatka­
rzy i czwarte miejsce siatkarek 
na ostatnich mistrzostwach kon­
tynentu.

Czy w tegorocznej edycji pu­
charów polskie siatkarki'i siatka 
rze potwierdzą swą wysoką pozy 
cję wśród najlepszych drużvń 
Europy? o formie drużyn męs­
kich trudno jeszcze coś powie­
dzieć, nie rozpoczęły bowiem roz 
ć.rywek ligowych Trzebą jednak 
pamiętać, że zarówno naszpiko­
wany reprezentantami Płomień 
Sosnowiec jak i olsztyński AZS 
są zespołami dużej klasy i przy 
dość korzystnym losowaniu mogą 
chyba pokusić się o awans do fi­
nałowej czwórki. Dość łatwą dro 
gę do finału mają także siatkarki 
Startu i choć vz ostatnich me­
czach ligowych nie prezentowały 
najwyższej formy ich awans wy- 
daje się prawdopodobny.

Realne szanse na zakwalifiko­
wanie się do rozgrywek finało­
wych mają wszystkie cztery poi 
skie drużyny. Teraz wszystko w 
rękach zawodników. (PAP)
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♦ ZABAWKI — Sklep nr 865 — ni. Walki Młodych 3 — telefon 537-72
♦ ART. SPORTOWE — Sklep nr 867 — ul. Czerwonej Armii 61 —— telefon 522-80

MM Sklep nr 873 — Osiedle Piastowskie 74 — telefon 732-51
4^ GALANTERIĘ PAPIERNICZĄ — Sklep nr 836 — al. Marcinkowskiego 36 . — telefon 587-20
♦ ART. FOTOOPTYCZNE MM Sklep nr 805 — ul. 27 Grudnia 3 — telefon 550-36

GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ — Sklep nr 46 — ul. Wrocławska 20 — telefon 595-80
■«" ■»« Sklep nr 20 — ul. Wspólna 27 — telefon 32-19-21

GALANTERIĘ SKÓRZANĄ M*M Sklep nr 183 — ul. Dzierżyńskiego 105 — telefon 33-37-41
❖ KONFEKCJĘ — Sklep nr 21 — „Dom Dziecka”, ul. Lampego 2/4 — telefon 518-41
♦ TEKSTYLIA — Sklep nr 1 — ul. Dąbrowskiego 49 — telefon 429-91
4^ DZIEWIARSTWO — Sklep nr 6 — ul. Warszawska 25 — telefon 722-80

— Sklep nr 20 — uL Wspólna 27 — telefon 32-19-21

4352-KI
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0 Praca
Dozorcę dochodzącego — 
przyjmie Administracja,
St. Rynek 92. 41659g

Złotą bransoletę, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43023g

Przyjmę szlifierza - po­
lemika Poznań, ul. Dzier
żyńskiego 129a. 42795g

O Nauka

Opiekunka do półtorarocz 
nej dziewczynki, na 5 go 
dżin dziennie, potrzebna. 
PI. Wielkopolski 10/lla m.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter. 42168g

2 (II piętro). 43126g
Przyjmę krawca, krawco 
wą, ucznia. Zakład Kra­
wiecki, Poznań, Mosto­
wa 33. 4251óg
Przyjmę pracę chałunni- 
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42518g.
Przyjmę dozorcostwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42553g.
Przyjme prace chałupni­
czą, oprócz szycia. Lucy­
na Różewska, 62-050 Mo­
sina, ul. Wiejska 4.

42574g
Przyjmę zaraz malarzy.

Uczeń potrzebny (powy­
żej 18 lat). Warsztat Na­
praw Silników Samocho­
dowych. Poznań, Grodzi-

Poznań, Kossaka 14 m 8. 
43124g

ska 24. 42569g

Korepetycje z przedmio­
tów ścisłych. Tel. 735-37,
Walczak. 42585g

O Kupno
Bony PeKaO kupię.
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42906g.
Telewizor kolorowy Sony 
— kupię. Tel. 656-02.

43074g
Cegłę paloną pełną, 15 
tys. betoniarkę 150 1 — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42503g

© Sprzedaż
Popielaty kupon karaku­
łów — sprzedam. Telefon
587-34. 42501g
Kożuch 
rozmiar

damski turecki,
44 sprzedam

lub zamienię na większy. 
Hetmańska 45 m. 8. wie-
czorem. 42726g

Dnia 5 grudnia 1977 roku zmarł

KAZIMIERZ SOBCZAK
były długoletni pracownik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 grudnia 1977 roku 
o godzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS, 
oraz Koło Emerytów i Rencistów.

40’0-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1977 roku zmarł nagle w wieku 34 lat 
mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy tatuś, 
jedyny syn, zięć, brat, wujek i szwagier

BOLESŁAW OGRODOWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z córeczkami i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Osiedle Kosmonautów, blok 22 m. 61. 4042-U3'

W dniu 3 grudnia 1977 roku zmarł wieloletni 
członek Cechu

kol. JAN
mistrz

Cześć Jego

ANDRZEJEWSKI 
zegarmistrzowski 
pamięci!

Pogrzeb 
o godz. 11

Rodzinie

odbędzie się w dniu 8. XII 1977 r. 
na cmentarzu junikowskim.
Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składa
Cech Rzemiosł Metalowych 

i Elektrotechnicznych w Poznaniu
43102g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1977 r. zmarł po długiej chorobie 
’ ' ' mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia-mój drogi 

dek, śp.

LEON NOWICKI
odbędzie się w piątek. 9 bm. o godzi-Pogrzeb___,____ . . ...

nie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Krauthofera 52 m. 2. 43132g

+ Dnia 6 grudnia 1977 r. przestało bić serce 
mojego ukochanego męża, najlepszego ojca, 

syna, brata, szwagra i wujka w wieku 41 lat

KAZIMIERZA KOSTUJA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­

dzinie 9.05 ni cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Łamowa 21 m. 9. 4027-U3

Nowo otwarty sklep E. 
Skusiewicz, ul. Szama­
rzewskiego 9 poleca: kom 
piety bielizny pościelo­
wej, gotowe firanki, obru 
sy, fartuszki dla pań i pa 
nów, bluzeczki, kufajki, 
spódniczki. Najnowsze 
wzory, atrakcyjne mate­
riały — pełna gwarancja 
udanego zakupu! Zapra­
szamy godz. M—18, po­
niedziałki 12—18, 42922g
Kożuch damski i męski, 
płaszcz skórkowy damski

zagraniczne
dam. Tel.
godz. 16.

sprze-
87-56-95, po
_____  43160g

Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Bąk, ul. Kraut 
hofera 3 m. 1, po godz.
10. 42885g
Krowę wysokocielną — 
sprzedam. Dudzik, . Gołę- 
czewo, Tysiąclecia 6.

42187g

© Samochody
Fiata 125p — sprzedam 
lub zamienię na działkę 
do 5000 m2 koło Poznania.
Oferty „Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 43U2g.

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje warsz­
tat Poznań, Grodziska 24, 
Malinowski. Silniki War­
szawy, Polskiego Fiata w

39047gjednym dniu.
Fiata 127p 
Hetmańska 
15—20.

—• sprzedam.
67 m. 6, godz.

42938g

® Lokale
Przyjmę na 
grodzka 36.

pokój. 2mi- 
43104g

Poznań! Oddam w dzier­
żawę czynną piekarń ię- 
cukiemię. Warunek za­
miana mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42318g.

• Nieruchomości
Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42980g.
Domek lub parcelę budo­
wlaną w Poznaniu, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42568g.
Garaż ogrzewany oddam 
w dzierżawę. Płatne z 
góry. Adres: Poznań, ul.
Iłowska 10. 42230g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 grudnia 
1977 r. zmarł nagle nasz pracownik

JAKUB BĄK
odznaczony Srebrnym Medalem „Na Polu Chwa­

ły”, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 grudnia 1977 r. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Zakładu Wykonawstwa Sieci Elektrycznych 
w Poznaniu,

4035-K3

Dnia 3 grudnia 1977 r. zmarła nasza ukocha­
na żona, mama, teściowa, siostra, szwagierka, 
ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy 71 lat

ANTONINA KRASICKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 12.15 na cmentarzu
sobotę. 10 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążony '

mąż x rodziną

Ul. Hetmańska 42. 43008S

tDnia 5 grudnia 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 79, mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SOBCZAK
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żału pogrążone

żona i rodziną

Ul. Szamarzewskiego 60 m. 38. 4028-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 grudnia 1977 r. zmarł po pracowitym ży­

ciu. długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek i wujek, śp.

WOJCIECH KRAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, S bm. o godzi­

nie 12.45 na cmentarzu w Skórzewie.

W głębokim żąlu pogrążona

żona x rodziną

Dojazd autobusem nr 108. z ul. Nowina.
43099g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 1977 r. zmarł nasz ukochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

ADOLF JAN WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Wrocławska » m. 5. 4033-U3

Sprzedani działkę ogrod­
niczą 1.000 m kw. w Po­
znaniu lub zamienię na 
samochód Skodę S - 100. 
Oferty — „Prasa”/ Grun­
waldzka 19 dla 42366g.
Sprzedam połowę domu 
w Pyzdrach, wolne 4-po- 
kojowe mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42372g.
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42397g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny jednorodzinny z po- 
mieszczeniem gospodar­
czym w Szelejewie. Ro­
man Dembowy, 63-813 Sze 
lejewo, teł. 19, woj. lesz-
czyńskie. 42398g

*
FABRYKA OBRABIAREK SPECJALNYCH

POZNAN
OFERUJE DO ODWROTNEJ SPRZEDAŻY 
ODBIORCOM GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ 
ASORTYMENT PEŁNOWARTOŚCIOWYCH MA­

TERIAŁÓW — W ZAKRESIE:

© Zguby
Dnia 30 listopada, zgubi­
łem zegarek na rękę — 
„Glashutta”. Inwalidą wy 
nagrodzi zwrot. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43133g.

© Różne ,
Przewozy specjalność
przeprowadzki. Kamiński, 
Dąbrowskiego 69, telefon
436-31. 39385g

WYROBÓW HUTNICTWA ZELAZA, ODLEWÓW 
METALI NIEŻELAZNYCH, ARMATURY ŻELIW­
NEJ, ŁOŻYSK, ŁAŃCUCHÓW, LIN, PIERŚCIENI 
USZCZELNIAJĄCYCH ORAZ ELEMENTÓW 
APARATURY PNEUMATYCZNEJ, HYDRAULI-

CZNEJ, ELEKTRYCZNEJ.

Informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej Poznań, 
ul Dąbrowskiego 81/85, pok. 217, 218, tel. 408-51 wew. 10-30.

4314-K1

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07, Hajdrych. 42395g

W dniu 3 grudnia 1977 r. zmarł dyrektor d/s In­
westycji Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Rol­
niczych w Warszawie

inż. WITOLD WACIŃSKI

Na dogodnych warunkach 
wynajmę* przedsiębior­
stwu domek dwurodzin­
ny w Międzywodziu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41763g.
Garaż murowany, ul. 
Świt — zamienię na rów 
norzędny, okolica Het­
mańskiej. Tel. 637-56. wie
czorem. 42725g

W Zmarłym tracimy dobrego przełożonego 
i serdecznego.kolegę.

Rodzinie wyrazy współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy PZPR oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa 
Projektowania i Realizacji Inwestycji 

Przemysłu Maszyn Rolniczych 
„Agromet - Projekt” w Poanaain.

40W-K3
sss

Dnia 4 grudnia 1977 r. zmarł nagie mój naj-
di,oższy mąż, ojciec, teść i

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się w

dziadek

DAWIDEK
sobotę, TO ta. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim stnużfcu pogrążona

żona i rodziną

4&12&g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1977 r. zasnął w Bogu, przeżyw­

szy lat 55 nasz najukochańszy mąż, ojciec, zięć, 
teść i dziadek, śp.

JAKUB BĄK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bni. © go­

dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondołencjA.

Ul. Szelągowska 22. WŻ9-U3

tDnia 5 grudnia 1977 r. zmarła przeżywszy 
lat 74 po długich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza, 

nigdy niezapomniana, pełna dobroci żona, ma­
musia, teściowa, babunia i ciocia, śp.

MARIA KOTLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 9 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Krzyżownżkach.

W głębokim smwłSkti pogrążona

Ul. Lęborska 68/1. 4W5-U3

tDnia 6 grudnia 1977 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza żona, mamusia, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 58. śp.

HALINA NAWROT
x domu Mann

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, W bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu parafialnym w Stęsze­
wie. X

S t r

mąż x rodziną

Stęszew, ul. B. Chrobrego 15. 49f71g

Wypożyczalnie eleganc­
kiej garderoby ślubnej.' j 
Poznań, Paderewskiego 1,’ 
Ciesielska. 42536g
Cyklinowanie, tel. 20-47-00
— Łagodzki. 40827g
Przeprowadzki — przewóz 
mebli. Tel. 33-35-32 — Ku 
fel. Kosińskiego 3 m. 6.

42359g

Komunikat 4

W związku z zamknięciem 
cinku od ul. Szelągowskiej 
w dniach od 8. XII br. godz.

NASTĄPI ZMIANA W 
AUTOBUSÓW

uL Garbary na od- 
do ul. Północnej —»
8, do dnia 9. XII br, 
KURSOWANIU

WPK ;
— linia 51 — parzyste numery wozów (2, 4) —s 

Mołdawska, Obornicka, Pułaskiego, Solna, 
Garbary, Północna, Stalingradzka, Pułaskie­
go, Armii Poznań, Mołdawska.

— linia 51 — nieparzyste numery wozów (1, 3) 
— Mołdawska, Naramowicka, Armii Po­
znań, Pułaskiego, Stalingradzka, Północna, 
Garbary, Solna, Pułaskiego, Mołdawska. ।

— linie nr: 67, 74, 83, 85 i 105 — Szelągowska, 
Armii Poznań, Pułaskiego, Solna i dalej po
trasie.

WPK - przeprasza pasażerów za wynikłe
kłopoty komunikacyjne.

4372-K1

tDnia 5 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75 mój uko­

chany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, kuzyn, 
wujek i szwagier, śp.

STANISŁAW HANDKE
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 12.50 na cmentarzu
sobotę, TO hm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Jutr żonka 2 A m. 12.

żona z rodziną

«Sft«7g

tDnia 6 grudnia 1977 roku przestało bić serce 
mojej ukochanej matki, naszej drogiej teś­
ciowej i cioci, śp.

HELENY SILECKIEJ
z domu Zacharzewskiej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni

syn i synowa
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

4030-U3

tDnia 5 grudnia 1977 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 60, 

mój najukochańszy mąż, śp.

STEFAN SZYMAŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Krzyżownikach.

w smutku pogrążona

żona z rodziną 

Przeźmierowo, ul. Folwarczna 40, 
dawniej Poznań, ul. Nowy Świat 1. 402C-U3



Sir. C CiO^. WIELKOPOLSKI Czwartek, 8 XII 197.

GRUDZIEŃ Boguwoli.

8 Marii

Czwartek Słońce: 7:50—15.39

£ TEATRY J
OPERA — g. 19 „Baron cygań- 

Bki”
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.

K KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Szał”, „Do­

póki bije zegar”.
CZARiMKOW: „Rewolwer „Py- 

thon 357”.
GNIEZNO Lech: „Zabity na 

śmierć”; Polonia: „Niewinni o 
brudnych rękach”, „W gwiezd- 

,nym pyle”.
GOSTYŃ: „Odpowiedz zna tyl­

ko wiatr”, „Sami swoi”.
GÓRA: „Cenny depozyt”.
GRODZISK: „Na tropie Wil- 

hy’ego”, „Kapitan Florian z mły­
na”.

JAROCIN: „Udręka”.
KALISZ Kosmos: „Zabity na 

śmierć”; Oaza: „Omen”; Stylo­
we: „Cenny depozyt”, „Maratoń­
czyk”; Syrena: „Karino” cł I i 
II, „Brawurowe porwanie”.

KĘPNO: „Mistrz rewolweru”.
KONIN Górnik: „Superexpress 

w niebezpieczeństwie”; Centrum: 
„Czy zabiła”, „Dzielny szeryf 
T lir*LrV T Ulep5*

KOŚCIAN: '„Wielka podróż Bol­
ka i Lolka”.

KORNIK: „Setka dla kurażu”.
KROTOSZYN: „Sędzia z Tek­

sasu”, „Jak car Piotr Ibrahima 
c uto f o łw

LESZNO: „Omen”.
NOWY TOMYŚL: „Pocałunki z 

Hongkongu”.
OBORNIKI: „Barwy mojej mło­

dości”.
OSTRÓW Roma: „Czy zabiła?”, 

„Ulzana wódz Apaczów”; Słońce: 
„Sprawa Gorgonowej”.

OSTRZESZÓW: „Gorące połowa 
nie”.

PIŁA Iskra: „Omen”: Koral: 
„Szarada”; Sokół: „Dzień delfi­
na”.

PLESZEW: „Szacowni niebosz-- 
czycy”.

RAWICZ: „Fałszywy król”. ’
SŁUPCA: „Wielka podróż Bol­

ka i Lolka”, „Ostatni z Fleksne- 
sów”.

ŚREM Słonko: „Intryga rodzin­
na”; Klubowe: „Tajemniczy
upiór”.

ŚRODA: „Powrót Robin Hoo- 
da”.

SYCÓW: „Konie Valdeza”.
SZAMOTUŁY: „Spotkania”.
TRZCIANKA: „Każdy umiera w 

samotności”, „Wielka podróż Boi 
ka i Lolka”.

TUREK: „Cenny depozyt”.
WAŁCZ: „Pani Boyary to ja”, 

„Powrót Robin Hooda”.
WĄGROWIEC: „Brawurowe por 

wanie”, „Zindy — chłopiec z ba­
gien”.

WIERUSZÓW: „Uśmiech”, „Po­
dróż kota w butach”.

WRZEŚNIA: „Szał”. „Griszka i 
koń Zefir”.

WSCHOWA: „Kochaj albo rzuć”. 
ZŁOTÓW: „Wagon sypialny”.

RAH1O I;
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Chłopiec i dym” — słuch.; 
9.30 Z tańcem i piosenką ludo­
wą po święcie; 10.08 Muz. dawnej 
Warszawy; 10.30 „Czarne skrzy­
dła” — pow.; 10.40 Duck Clayton 
gra Basiego; 11 Tu radio kierow­
ców; 11.15 Wiązanka polskich me­
lodii ze Szczecina; 11.30 Olsztyn 
na muz. antenie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 05 6?0 sekund z ze­
społem „Aura”; 13.30 Spotkanie z 
folklorem; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.: 15.30 Człowiek i środo­
wisko; 15.35 — Studio „Gama” 
c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier — aud. informac. Studia 
Młodych; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.30 
Panorama polskiej piosenki; 19.15 
Twórcy radzieckiej piosenki: I. 
Dunajewski; 19.40 J. Ptaszyn-Wró 
blewski przedstawia: 20.05 Polity­
ka zatrudnienia w PRL: 20.25 No­
wości płytoteki; 21.15 Konc. ży­
czeń; 21.55 O zdrowiu dla zdro­
wia; 22.23 Przeboje bez słów: 22.30 
Rep. na zamówienie; 22.45 Minire 
cital E. Adamiak: 23.15 Konc. 

symf. muz. polskiej.
Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4. 5, 8, 

9, 10, 12.05, 15, 19, 20 , 21, 22, 23.
PROGRAM II: 8 Tu Jedynka;

9.30 W. A. Mozart — Koncert 
D-dur na róg i ork. nr 1 (KV 
412); 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
Kronika kulturalna; 10.15 Warto 
przypomnieć; 10-25 Arie z oper 
G. Verdiego; 10.40 Nie ma mar­
ginesu: 11 Pianista A. Wochnicki 
11.35 Od Tatr do Bałtyku; 11.45 
Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Tsuna­
mi” — opow. L. Proroka; 12.45 
Rytmy i melodie świata z Zielo­
nej Góry; 13.20 Rzeszowska kapę 
la z Raciborza; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Melodie i piosenki z 
nłyt „Polskich Nagrań”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Vivaldiego; 15 Utwory 
fortep. R. Schumanna; 15.30 Stu­
dio Plus — program dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Ork. PR i 
IV w Krakowie; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 D. Scarlatti: Salve Regina; 
17.20 „Ostatnie dni caratu” — 
fragm. książki A. Błoka; 17.iQ 
Rep. literacki: „Zgłosił się do 
redakcji”; 18 „Stołeczne aktual­
ności muzyczne”; 18.40 Śladem 
inwestowanych miliardów; 19 Ba 
rok dla wszystkich — T. Nikoła 
jewa gra koncerty Bacha; 19.40 
Studio Relaks; 20 Informacje, ra­
dy, propozycje; 20.10 „Radiclatar 
nia” — magazyn pop.-naukowy; 
20.30 Dzieła L. Dallapiccoli; 21.40 
Public, międzynar.; 22 Książki, 
które na was czekają: 22.30 Wier 
sze M. Buczkówny; 22.40 „Listy 
z teatrów” nr 137; 23.10 Pozn. 
Chór Chłopięcy p.d. J. Kurczew 
skiego; 23.35 Co słychać w świe- 
c e; 23.40 Utwory C. Debusssy’e- 
gn gra pianista Samson Francois.

Wiadomości: 4.30, 5 30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18,30, 21.30, 23.30.

Dom kultury w Sokołowie

Wiejski Dom Kufiury w Sokołowie (województwo pilskie) jest 
przykładem inicjatywy tamtejszych rolników, którzy zbudowali go 
własnymi siłami. Sami zwieźli materiał, pomagali w budowie, wy­
posażyli wnętrza i uporządkowali teren. Jest to obecnie centrum 

życia kulturalnego Sokołowa, (za)
Fot. — H. Kamza

Poznańskie

Warta „nieżyczliwa" budowie 
portu w Obornikach

/^koło 150 wielotonowych ciężarówek codziennie po kilka 
razy kursuje z Obornik do Poznania i innych okolicz­

nych miast, przewożąc kruszywo z tamtejszych odkrywek 
na wiele placów budowy, do licznych betoniarni. Każda to­
na piasku, mieszanki piaskowo-żwirowej i pospółki ma duże 
znaczenie dla budowlanych, którzy ciągle zgłaszają na nie 
duże zapotrzebowanie.

Rytmiczne zaspokajanie tych potrzeb zależy jednak prze­
de wszystkim od sprawnie działającego transportu, bo kru­
szywa wydobywa się w Obornikach coraz więcej. Możliwo­
ści zwiększenia częstotliwości przewozów samochodowych 
są jednak mocno ograniczone, choćby ze względu na prze­
ciążenie dróg i brak taboru. Podjęto przeto dwa lata temu 
decyzję o budowie na Warcie w Obornikach portu rzeczne­
go, który umożliwiłby ekspedycję kruszywa barkami (zwła­
szcza do Poznania). Łatwiej i taniej bowiem transportuje się 
ładunki wodą niż lądem.

Budowa, której inwestorem jest Okręgowa Dyrekcja Gos­
podarki Wodnej, miała zakończyć się w czerwcu br. Od te­
go planowanego terminu minęło już prawie pół roku, a za­
awansowanie robót jest znikome. Dlaczego?

Poziom wody w Warcie umożliwiał tego roku wykonywa­
nie zaplanowanych prac tylko przez... 12 dni. A kiedy na­
wet udało się wykonać niektóre konstrukcje, woda je ni­
szczyła. Takiego wysokiego stanu Warty nie notowano bo­
wiem od dawna w okolicy Obornik. Obliczono, iż na budo­
wie portu spowodował on straty prawie 2,4 min zł!

Dopiero w połowie listopada, gdy woda znacznie opadła, 
możliwe było wznowienie prac. Brygady poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Wodnego zasypują teraz wyrwy 
między tamami, wykonują szalunki i mocują pałę, pogłębia-’ 
ją basen portowy. Stosuje się przy tym sporo nowoczesnego 
sprzętu. Jednocześnie użytkownik portu — obornicki Zakład
Ekgploata-cji Kruszywa — doprowadził z odfcrywki do na­

także zbudował tunel załadowczy.
Nowy termin oddania portu do użytku ustalono na 30 

września przyszłego roku, ale jeżeli pogoda dopistze, a Warta 
będzie bardziej „życzliwa” tej budowie, nastąpi to dużo 
wcześniej. Przewiduje się też, że drogą wodną wysyłane bę­
dzie później z Obornik me tylko kruszywo, ale i wyroby 
tamtejszych zakładów przemysłowych, (bop)

brzeża taśmociągi, które mają około 300 metrów długości, a 5 krajów Europy zachodniej.

Od 1 stycznia 1978 roku mie 
szkańcy Piły i województwa 
będą mogli korzystać z nowej 
formy spółdzielczych usług re 
montowo - budowlanych za­
pewniających podwyższanie 
standardu mieszkań. Jak wia­
domo przedsiębiorstwa budo­
wlane oddają mieszkania ty­
powe 1 nie maja odpowied­
nich środków technicznych i
kadrowych 
mieszkania 
wo.

aby wykańczać 
ponadstandardo-

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Rady Rynku zawarto porozu­
mienie między Wojewódzka 
Soółdzielnią Mieszkaniowa i 
Woiewódzką Spółdzielnia Pra 
cv Remonotowo-Budcwlaną w 
Pile. Ta ostatnia jest obecnie 
wiodącą jednostka w usługach 
remontowo - budowlanych.

PROGRAM III: 8.05 Muzyka z 
jednego filmu — „Olga Siergie- 
jewna”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Mor 
derstwo ze spalonego’ — pow.; 
9.10 „Śnieżna samba”; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dwa tańce i melodie; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Jugoton; 11 Zycie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Tematy Joe Zarinu- 
ła; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Aksamitne pazurki” — ode. 
pow.; 14 L. van Beethoyen—opera 
omnia; 15.10 Muz. pocztówka z 
Taszkientu; 15.30 Barwy lubusk’ej 
kultury — mag.; 15.50 „Święto 
Ramadhanu” — sra zespół East 
of Eden; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Glenn Miller i 
inni; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Foto­
plastykon; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Wszystkie nagrania C. Parkera; 
1",15 Książka tygodnia: 19.35 Ju­
liusz Cezar — opera; 19.50 „Mor­
derstwo ze spalonego” — pow.; 
26 Studio nagrań; 20’0 Siedziby 
HePenów — gaw.; fl*.40 Słvnne 
wokalistki jazzowe — A. Urzi- 
ce?nu; 21 Reminiscencje muzycz­
ne: 22.08 Śpiewa R. Flack; 22.15 
„Rodzina Połanieckich” — pow.;

Pilskie

Sposób na lepsze
mieszkania

WSM przejmować będzie —; 
na życzenie otrzymujących 
klucze — mieszkanie w stanie 
surowym, i każdy orzyszły 
użytkownik będzie .mógł wy­
brać usługę podwyższająca 
komfort mieszkania. Lista 
ofert obejmuje: założenie par­
kietu i boazerii, tapetowanie 
lub malowanie mieszkania, 
ułożenie glazury — w łazien­
ce, kuchni i ubikacji, zabudo­
wę — kuchni, wnęk, pawla­
czy, roboty elektryczne oraz in

22.45 Powracający romans „Kalit- 
ka”; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— J. Brzostowska; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Gra i śpiewa Zespół 
Boom. ś

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17,^ 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.55 Pog. dr. W. Kayze- 
ra pt.: „Leczenie aerozolami 
przewlekłej, nieswoistej choroby 
oskrzelowo-płucnej”; 10 Dla kl. 
VIII (geografia): „Nim rozpocz- 
nie się zafra”; 10.30 Z radiowej fo 
noteki muz.; 11 Dla kl. IV lic. 
(jęz. polski): „Nic nie rozumiem”; 
11.30 Flagstad i Melchior — duet 
wagnerowski stulecia; 12.25 Tur­
niej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Dla kl. IV (historia): 
„Wiedeńska wyprawa” — montaż 
hist.-literacki; 13.30 Muz. stereo- 
teka (ogólnop.); 13.50 Dla kl. II 
lic. (jęz. polski): „W działaniu 
potęga”; 14.10 „Tu Olimpiada’; 
14.25 „Hutnicy” — słuch.; 15.39 
Muzyka angielska; 16.05 III Kwin 
tet fortep. C-moII op. 36; 16.25
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Język polski, sem. I: 
.,Satyra prawdę ci powie”; 16.40

Jesienne przymiarki w Wielkopolsce

Jak wyżywić więcej inwentarza?
Wielkopolanie wykazali przy zbiorze plo­

nów jesieni wielką zapobiegliwość. 
Przygotowali bowiem duże zapasy ki­

szonek z dorodnej w tym roku kukurydzy, 
bujnie wyrosłych liści buraczanych i innych 
roślin paszowych. Zapasy te uzupełnia.się 
jeszcze obecnie parowanymi ziemniakami,, z 
dodatkiem marchwi i innych komponentów 
oraz wytłokami z cukrowni.

Kiszonki podreperują zimą nasz nieszczególny 
bilans paszowy, tak jak sprawiły to zielonki w cią­
gu minionego lata i w jesieni. Niższe plony zbóż, 
zwłaszczao na terenach dotkniętych kieskami ży­
wiołowymi, pomniejszają zasoby pasz białkowych, 
nieodzownych w żywieniu trzody chlewnej, a także 
innych gatunków’ zwierząt gospodarskich.

W naszym regionie najdotkliwiej kłopoty z 
paszami białkowymi odczuwa województwo 
leszczyńskie, gdzie przecież jest najwyższa w 
Wielkopolsce obsada bydła i trzody chlewnej 
na sto hektarów użytków rolnych. W tym wo­
jewództwie w tym reku przybvło ponad 70 000 
sztuk trzody chlewnej w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Nadal utrzymują się tenden­
cje zwyżkowe.

Ten inwentarz trzeba wyżywić, a lesz­
czyńskie rolnictwo ma niedobór ziemniaków 
sięgający 160 000 ton. Jest to skutek o wiele 
niższych zbiorów na terenach powodziowych 
i nawiedzonych huraganem. Co robią zatem 
tamtejsi rolnicy, by zrównoważyć bilans pa­
szowy na rok przyszły? Przede wszystkim sta­
rannie zabezpieczyli ziemniaki na zimę. Do tej 
pory trwa tam intensywne parowanie ziem­
niaków i zakisz-anie w silosach i dołach. Pla­
nuje się zakonserwowanie w ten sposób 
1)6 000 ton.

Bilans paszowy dla przeszło pół miliona sztuk 
świń uzupełnią kiszonki z liści buraczanych i wy­
tłoków, plewy zbóż i dostawy pasz treściwych z ze­
wnątrz. Województwo jest w trudnej sytuacji, bo­
wiem nie ma dużej wytwórni i mieszalni nasz na 
nntrzeby rolnictwa indywidualnego. Snnro kło^e^A-w 
będzie z wyżywieniem tam ■ponad ćwierci miliona 
sztuk bycHa. z powodu niedostatku słomv. i

hektarów łąk. tv)Vo 7009 hektarów nie by­
ło zalanych wodami powodziowymi.

W województwach’ wschodnich Wielkopol­
ski, o zdecydowanej przewadze rolnictwa in­
dywidualnego, wysteouią w tvm roku rów­
nież tendencje wzrostowe w chowie inwenta­
rza. Muszą wiec tamtejsi rolnicy wykazać 
maksitaum zaradności, żeby utrzymać inwen­
tarz w dobrei kondycji i uzyskać efekty pr»- 
dukcyąne w hodowli. Nie jest to łatwe, jeśli 
uwzględnić niedobory w bilansie paszowym, 
zarówno w przeoczeniu na jednostki białko­
we i owsiane, w okopowych, słomie czy sianie.

Np. Konińskie, które w 92 procentach zrów­
noważy sobie bilans jednostek białkowych, 
musi liczyć na dostawy pasz treściwych z ze­
wnątrz. Dla samych tylko terenów nawiedzo­
nych powodziami w dolinach Warty i Nem 
trzeba do końca br. przeznaczyć 8500 ton pasz 
treściwych, jako pomoc interwencyjną. To 
„ziemniaczane” przecież województwo wyka­
zuje tej jesieni niedobór 125 000 ton ziemnia­
ków paszowych. Charakterystyczne, że tam­
tejsi rolnicy mają w planie uparowanie tylko 
60 000 ton ziemniaków, najmniejszą ilość w 
Wielkopolsce. Sąsiednie województwo kali­
skie, które wykazuje dużą zapobiegliwość o 
pasze (był tam np. konkurs siewu poplonów 
ścierniskowych) zamierza zakonserwować 
przez parowanie i zakiszanie 120 000 ton 
ziemniaków.

Duży nacisk na ten sposób zabezpieczenia 
ziemniaków na zimę kładzie się w wojewódz­
twie pilskim, gdzie służba toina mu siała w 
wielu przypadkach przekonywać rolników do 
tej metody, urządzając liczne pokazy. 70 000 
ton uparowanych ziemniaków — to plam dla 
rolnictwa w tym województwie. Listopadową 
pogoda umożliwiła dobrą realizację tego za­
mierzenia. Pilskie szczyci się znakomitym 
urodzajem roślin paszowych głównie kukury­
dzy na kiszonki. Plan kiszenia został wyko­
nany w 110 procentach. Oblicza się tam, że 
można dzięki tej nadwyżce wyżywić dodatko­
wo 20 000 sztuk bydła.

Poznańskie, cierpiąc ,na dotkliwy niedobór 
ziemniaków, zarówno dla celów jadalnych jak 
i paszowych, zakonserwuje na zimę w silosach 
115 000 ton. Sytuację ratuje kukurydza, której 
zbiory, szczególnie na kiszonki, sa rekordowe. 
Zdołano także sprzątnąć kilkanaście tysięcy 
hektarów na ziarno.

Plony były nadspodziewanie dobre, choć przy­
mrozki na początku października wyrządziły znacz­
ne szkody. Kiszonek z kukurydzy, liści buracza­
nych i innych roślin paszowych starczy z nawiązka 
dla 415 OTO sztuk bydła i ponad 900 000 sztuk 
trzody chlewnej. Jest mniej słomy i siana niż w 
poprzednich latach, lecz gdzie się tylko dało sta­
rannie zebrano plewy z pól.

Mimo znacznych luk w bilansie paszowym, 
wielkopolscy rolnicy starają się nie zmniej­
szać obsady inwentarza. Liczą bowiem na po­
moc paszową państwa, która jest zagwaranto­
wana w umowach kontraktacyjnych i koope­
racyjnych. W tym celu zresztą 'importuje się 
dwa razy więcej zbóż niż w roku ubiegłym, 
z przeznaczeniem właśnie na pasze dla in­
wentarza.

Bezkrwawe łowy 
rozpoczęte

Pierwsze transporty żywych za­
jęcy i kuropatw, pozyskanych w 
tym sezonie łowieckim, wysłano 
już do Francji i Włoch. Trady- 
cyjnie od 
cenionym 
zwierzyny

wielu lat Polska jest 
eksporterem ży we J 

łownej, która wzboga­
ca przetrzebione łowiska wielu

Zjednoczenie Produkcji Leśnej 
„Las”, zajmujące się m. in. eks­
portem żywej zwierzyny, sprzeda 
ło w br. około 3 000 zajęcy i tyle 
samo kuropatw. Sezon odłowów 
trwać będzie do końca stycznia.

PAP

stalacje lamp, założenie — 
umywalki z armaturą i karnl- 
szy, dekorację okien.

Za robóty płacić się będzie 
gotówką bąidź na raty, gdyż 
zgodnie z nowymi zarządze­
niami opłaty za usługi powy­
żej 5 000 zł mogą być rozkła­
dane na raity.

Inicjatywa ta jesłt zgodna z 
potrzebami społecznymi. Zoba 
czymy jak będzie realizowana 
w praktyce, (ryk)

Felieton aktualny; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 Antena Młodych: 18 Z taś­
moteki amatora; 18.25 Kodeks i 
kierownica — Jazda z pasażerem; 
19 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Jęz. polski,sem. III: 
„O związkach wyrazów w zda­
niu”; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 W 
kręgu spraw rodzinnych: „Skąd 
się biorą egoiści”; 19.45 Popular 
aie utwory gra skrzypek amery­
kański E. Fodor; 20.29 Transm. 
konc. symf. z Paryża; 21.20 Na­
uka i świat współczesny — Ku­
lisy afer gospodarczych (w prze­
rwie konc.); 21.40 d.c. transm. 
koncertu; 22.47 Śpiewa D. Rous- 
sos.

Wiadomości; 12, 14,

g TEŁEWIlJft 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSŚ. 

Matematyka (sem. 3, 1. 43) — „Mo 
notonność funkcji ekstremum 
funkcji”; 7 — R-TVSŚ. Biologia 
(sem. 3, 1. 35) „Mechanizm i prze- 
bjeg procesu ewolucji”; 9 — Przy­
sposobienie obronne (kl. VIII i I

MAKIA POLCYNOWA

Konińskie

W Uniejowie szyją
pościel z

Oddział w Uniejowie Zakła_ 
dów Przemysłu Odzieżowego 
„Próchnik” w Łodzi zatrud­
nia 144 kobiety szyjące bieliz. 
nę pościelową. Po remoncie 
i wymianie części maszyn te_ 
goroczny plan przewidywał 
wykonanie produkcji wartości 
116 imiilicnów złotych czyli u- 
szycie Wrśko 1,2 miln szltuk po 
włók. W Uniejowie óhoć pra­
cuje o 50 kolbiielt mniej (niż za 
kładały wiskaźniki planu) za­
dania roczne wykonano już 20 
września, rozpoczynając tym 
samym ponadplanową produk 
cję. Dodajmy, że wyroby z U- 
niejowa cechuje staranne wy­
kończenie, a ostatnio zaczęto 
szyć pościel z dodatkiem ko- 
lorowych koronek. Wynikiem 
takiego zwiększania wydajno­
ści jest m. in. wzirost płac. 
Miała ona wynosić w tym ro­
ku 2 588 złotych, a pracowni­
ce dtrzymują średnio 3 654 
złote.

Zakład ma cd dłuższego cza 
su wyposażony gabinet lek ar

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plułowski, pi. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, uL Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, tel. 43-56.

lic.) „Środki zbiorowej ochrony”; 
9.30 — „Długa noc poślubna” — 
film fab. prod. TP (kol.); 11.05 — 
Język polski (kl. VII) „Adam Mic 
kiewicz”; 12.45 — R-TVSŚ. Mate­
matyka (sem. 1. 1. 11) „Równania 
i nierówności Ijniowe”; 13.25 — 
Biologia (1. 9, sem. 1) „Liść, kwiat 
jako pęd”; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — Spot­
kanie z medycyną (kol.); 17 — 
„Ekran z bratkiem” — w tym m.inj 
„Skarb Holendrów”, cz. VIII pt. 
,,KopeIia oskalpowana” (kol.); 18 
— Patrol — „Wykonać zadanje” 
(kol.); 18.20 — „Sonda” — maga­
zyn nauki i techniki; 18.50 — Ra­
dzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20-30 — „Człowiek w potrza 
sku” — film fab. prod. USA (kol.); 
22.10 — „Pegaz” (kol.); 22.55 — 
Dziennik (kol.); 23.10 — Klub Fan 
tastyki — „Przepis na planetę”.

PROGRAM 2: 15.55 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lek­
cja 10 (kol.); 16.30 — Zespół ludo­
wy z Orenburga — fragmenty kon

koronkami
siki, lecz władże wojewódzkie 
odmawiają zaitruidinienia leka„ 
rza. Wskaźnik absencji w tym 
zakładzie przekracza nato- 
miast 7 procent. Już. sam ten 
falkit przemawia za zatrudnie­
niem lekalrza zakładowego.

Więtkistzość pracownic, to 
miiószlkanki okolicznych wsi. 
Część z mich pracuje w zakła 
dzie od kitlku lat, należąc do 
najlepszych. Po ostatniej zmia 
nie rozkładu jazdy PKS zli­
kwidowano m. iin. autobus jeż 
dżący dawniej po gcdizinie 22 
do Świnic Warek ich, skąd do­
jeżdżało do Uniejowa blisko 
40 osób. Część z nich już zwoi 
niła się z pracy, inne codzien 
nie czekaną na autobus do go 
dżiny 23.30, który na dodatek 
często nie przyjeżdża. W re­
zultacie zakład nie ma pełne­
go zatrudnienia i osiąga mniej 
sza produkcję, która w całości 
przeznaczona jest na zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego.

(wej)

certu laureatów konkursu chórów 
ludowych w Orenburgu ZSRR 
(kol.); 17 — Na końcu języka: 
..Śmiej się pan z tego” — pro­
gram o gwarze warszawskiej 
(kol.); 17.30 — Nie tylko o filmie 
„Legenda Marilyn”; 18 — Twarze 
Teatru — Jerzy Stuhr; 18.40 —. 
„Teleskop” ;19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — Klub 
Jazzowy Studia Gama przedsta­
wia Jazz Jamboree 77 (kol.); 21.16 
— Czas i ludzie: „Moskiewski Te­
atr Wielki” — fjim dok. prod. 
ZSRR; 21.50 — 24 godziny (kol.); 
22.10 — Dialogi z przeszłością — 
„Dole i niedole Białego Księcia” 
— program o Leszku Białym 
(kol.); 22.40 — „Inicjatywy” — 
program publicystyczny (kol.); 
23.10 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 6 (kol.).


